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ftaj Lapal z Adamawa

Otrzymanie w mocy 
klauzuli największego 

uprzywilejowania
Na wspólnej konferencji 

przedstawicieli Izby Repre­
zentantów i Senatu USA, zwo­
łanej dla ustalenia jednolite­
go tekstu ustawy o pomocy 
dla zagranicy, zapadła w 
czwartek wieczorem decyzja 
upoważniająca prezydenta do 
utrzymania klauzuli najwięk­
szego uprzywilejowania w sto­
sunku do Polski i Jugosławii.

PAP

Rewy program 
działania SOP

Spółdzielnie Oszczędnościo­
wo - Pożyczkowe odgrywają 
coraz większą rolę w ekono­
mice wielkopolskiego rolnic­
twa. Stają się one pomostem 
finansowo-kredytowym łączą­
cym gospodarkę indywidual­
ną z całością planowej dzia­
łalności państwa. Toteż roz­
rastają się ilościowo (151 
SOP, 175 punktów kasowych), 
zwiększają liczbę członków 
(170-000), posiadają ponad 400 
milionów zł wkładów oszczęd­
nościowych i udzieliły rolni­
kom w 1962 roku 675 milio­
nów zł pożycz !k krótko, śred­
nio i długoterminowych (w 
pierwszym półroczu 1963 — 
230 milienów). Rozwój spół­
dzielczości potwierdza po pier_ 
wsze, potrzebę ich istnienia 
i po drugie, słuszność polityki 
partii na wsi w tym zakresie-

Mówiono o tym szeroko na 
VI wojewódzkim zjeżdzie de­
legatów SOP, który odbył się 
wczoraj w Poznaniu pod prze­
wodnictwem Zbigniewa Krup- 
czyńskiego z powiatu Gostyń. 
Poza delegatami uczestniczyli 
w zjeżdzie m. in. prezes WK 
ZSL — poseł Józef Wroniak i 
zastępca kierownika Wydziału 
Rolnego KW PZPR — Janusz 
Krajewski-

Po obszernym sprawozda­
niu dyrektora Oddziału Wo­
jewódzkiego SOP — Jana 
lniana delegaci w dwugo- 
innej dyskusji dokonali kry- 
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Na akademii z okazji Dnia Górni- 
ka w Kopalni Węgla Brunatnego 
Adamów, nadano trzem wyróż­
niającym się w II i III kwartale 
zespołom tytuły Brygady Pracy 
Socjalistycznej. Współzawodnic­
two to zainicjował Emiliusz Sza­
farz (pierwszy z prawej), który 
w styczniu br. dał hasło do ry­
walizacji zespołowej w kopalni. 
Zostało ono spontanicznie przy­
jęte, dzisiaj o tytuł BPS ubiega 
się 100 brygad górniczych. Na 
zdjęciu przedstawiamy pierw­
szych utytułowanych brygadzi­
stów. Od lewej — Zdzisław Ro- 
giewicz „wódz" zmia.iy obsługi 
koparki SchRS-1202, Brygada Pra­
cy Socjalistycznej im. S. Okrzei, 
Stanisław Smura (w środku], kie­
rownik młodzieżowej brygady 
im. Janka Krasickiego z oddziału 
remonłowo-przeglądowego zwa­
łowarek oraz Emiliusz Szafarz, 
brygadzista zespołu im. gen. K. 
Świerczewskiego, nawijaczy silni­
ków z warsztatów elektrycznych.

Fot. — K. Przychodzki

Wczoraj w KW PZPR

Ważna rola księgowych
Wczoraj w Komitecie Wojewódzkim PZPR odbyła się, zor­

ganizowana przy współudziale Poznańskiego Oddziału Sto­
warzyszenia Księgowych — narada dyrektorów, głównych 
księgowych i przewodniczących samorządów robotniczych 
ważniejszych zakładów pracy Wielkopolski.

Na naradzie, w której 
wziął m. in. udział kierownik 
Wydziału Ekonomicznego KW 
PZPR — Henryk Stach, omó­
wiono następujące problemy:

► potrzebę wzmocnienia 
dyscypliny finansowej przcd- 
siębiorstw usprawnienia
kontroli wewnętrznej;

► doskonalenie współdzia­
łania dyrektorów, głównych 
księgowych oraz samorządów 
robotniczych w celu poprawy 
gospodarowania finansami i 
materiałami przedsiębiorstw 
oraz zapobiegania przestęp­
czości gospodarczej;

► niedomagania w realiza­
cji uchwał i zaleceń rządo­
wych w sprawie roli, upraw-
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Bułgaria ratyfikowała
Prezydium Zgromadzenia Ludo­

wego Bułgarii ratyfikowało poro­
zumienie o wielostronnych rozli­
czeniach w rublach transferowych 
i organizacji Międzynarodowego 
Banku Współpracy Gospodarczej 
— podpisane w Moskwie 2 paź­
dziernika 1963 r.

Jubileusz Parandowskiego
16 bm, o godz. 18 odbędzie się 

w Teatrze Polskim w Warszawie 
uroczystość z okazji 50-lecia pracy 
twórczej Jana Parandowskiego.

W 10 rocznicę
6 bm. — w 10 rocznicę śmierci 

Konstantego Ildefonsa Gałczyń­
skiego, odbyła się na cmentarzu 
wojskowym w Warszawie uroczy­
stość złożenia wieńców na grobie 
poety.

Zakaz działalności 
partii BAAS w Liban e 
W Bejrucie ogłoszono w 

czwartek dekret ministra 
spraw wewnętrznych odma­
wiający zezwolenia na dzia­
łalność na terytorium Libanu 
partii BAAS. Na przyszłość 
zebrania baasistowskie będą 
uważane za nielegalne, a 
członkowie organizacji, którzy 
nie zastosują się do zakazu, 
mogą stanąć przed sądem.

PAP

12 bm. proklamacja 
niepodległości Kenii 
Wicepremier E. Szyr 
wyjechał <ło Nairobi

W piątek udała się do Nai­
robi polska delegacja rządo­
wa, która weźmie udział w 
uroczystościach proklamo­
wania niepodległości Kenii. 
W skład delegacji wchodzą 
wicepremier, prezes Towarzy 
stwa Przyjaźni Polsko-Afry- 
kańskiej Eugeniusz Szyr
oraz wicedyrektor departa­
mentu -w MSZ 
Korolczyk.

Uroczystości 

Kazimierz

proklamowa­
nia niepodległości odbędą się 
w stolicy Kenii Nairobi
12 bm. Kenia ma 582,6 tys. 
knf powierzchni i graniczy z 
Sudanem. Etiopią, Ugandą i 
Tanganiką. Ma też ucstęp do 
Oceanu Indyjskiego. Rozległy 
ten teren zamieszkuje 8.676 
tys. csób (dane z 1962 r.), 
przy czym zdecydowaną więk 
szość stanowią Afrykańczy- 
cy, reprezentujący ok. 60 ple­
mion. Zamieszkują Kenię tak­
że Hindusi, Europejczycy i 
Arabowie,

Od 1890 r. Kenia była pod­
dana rządom brytyjskim.

Proklamowanie niepodle­
głości zrzuci z Kenii ostatnie 
pozostałości zależności kolo­
nialnej. Na czele rządu stoi 
znany w święcie przywódca 
walk wyzwoleńczych w tym 
kraju Jomo Kenyatta — prze 
wodniczący partii Kanu.

Głównym bogactewm Kenii 
jest kawa, herbata, bawełna, 
trzcina cukrowa i ryż. (PAP)

nień i obowiązków głównych 
księgowych w zakładzie; mó­
wiono też o potrzebie takiego 
usprawnienia ewidencji księ­
gowej, aby ta była nie tylko 
rejestratorem, ale także pod­
stawowym źródłem informa­
cji, na której podstawie dy­
rektor mógłby na bieżąco kie­
rować zakładem.

Jak wiadomo, główny księ­
gowy ma obowiązek podpisy­
wania, a więc i sprawdzania 
pod względem rzeczowym i 
formalnym wszystkich doku­
mentów, mających związek z 
finansami przedsiębiorstw. Od 
pozycji głównych księgowych 
w zakładach, od tego, czy prze 
ciwstawiają się nieuzasadnio­
nym gospodarczo wypłatom i 
zakupom, zależy w ostatecz­
nym rachunku sytuacja finan­
sowa kraju. Trzeba więc, by 
główni księgowi lepiej współ­
pracowali z samorządami ro­
botniczymi w zakładach.

(pch)

Poważne źródło obniżki kosztów inwestycji

Sto tys. ton tworzyw sztucznych 
wyprodukuje chemia w tym roku
Na całym świecie obserwuje się burzliwy rozwój chemii, 

a zwłaszcza przemysłu tworzyw sztucznych. Rozwój ten o- 
piera się na taniej bazie surowców petrochemicznych, po­
chodzących z przeróbki ropy naftowej i gazu ziemnego. W 
br. nasz przemysł chemiczny wytworzy 100 tys. ton two­
rzyw sztucznych, w tym 18 tys ton najpopularniejszego — 
polichlorku winylu.
Dzięki szerszemu wykorzy­

staniu tworzyw sztucznych 
można przede wszystkim uzy­
skać obniżkę kosztów inwesty 
cji przemysłowych i budownic 
twa. Łącznie zastępuje się ty­
mi wyrobami już 150 trady­
cyjnych materiałów budowla­
nych.

Tworzywa sztuczne są rów­
nież poszukiwane przez prze­
mysł. Dla przykładu: części i 
detale poliamidowe stosuje się 
w produkcji łożysk. W prze­
myśle maszynowym tworzywa 
nadają się na osłony do obra­
biarek, na które obecnie zu­
żywa się duże ilości tradycyj­
nego metalu. Poza tym two­
rzywa są nieraz niezastąpione 
w technice lotniczej: liczy też 
na nie przemysł okrętowy (ło-

NAPRZECIW wthiu

5 min. zł od załogi „Pometu“
Wczoraj zobowiązania dla uczczenia XX-lecia PRL zgło­

siły zakłady metalurgiczne „Pomet”
Do Rady Zakładowej „Pometu” napływają nieprzerwa­

nie meldunki z poszczególnych wydziałów zakładów. Po- 
dajcmy dziś tylko część z nich (wartość wszystkich prze­
kracza 5 min. zł).

M. in. pracownicy Odlewni 
Staliwa postanowili wykonać 
roczne zadania wytwórcze do 
25 bm. a załoga Oddziału 
Rdzeniowni do 20 bm. zwięk­
szając wydajność pracy śre­
dnio o 10 procent.

Robotnicy Oddziału Topie­
nia i Zalewania zobowiązali 
się z kolei do wyprodukowa­
nia ponad plan szeregu odle­
wów wartości 3 rriln. zł oraz 
utworzyć dalsze 3 brygady 
pracy socjalistycznej. Ponad­
to zmniejszą oni zużycie ener 
gii elektrycznej o 30 kWh na 
1 tonę płynnej stali. Pracow­
nicy oczyszczalni nie pozosta­
li w tyle, postanawiając każ­
dego dnia oczyszczać 2 tony 
odlewów dodatkowo. Zespoły 
odlewni żeliwa wykonają na­
tomiast — 4 ślimacznice typu 
6 RD do silników okrętowych 
a w roku przyszłym podniosą 
wydajność pracy o 9 procent.

Zobowiązania załogi Po­
znańskiego Zakładu Wodocią 
gów i Kanalizacji. zmierzają 
do poprawy zaopatrzenia mia 
sta w wodę. Załoga podejmie 
dodatkowe prace przy urzą­
dzeniach wodociągowych, by 
uchronić mieszkańców mia­
sta od pogorszenia się sytu­
acji nawet w razie niższego 
stanu wody w Warcie.

Otrzymaliśmy również pier 
wsze meldunki z instytucji 
społecznych i placówek słu­
żby zdrowia.

I tak np. pracownicy Wy­
działu Zdrowia DOKP — po-

Co słychać na „qiełdzie“?

2 dni - 5 min. zł
W pierwszym dniu trwania po­

znańskiej „giełdy” zbędnych za­
pasów materiałowych, obroty wy­
niosły 3175 tysięcy złotych. Zaopa­
trzeniowcy fabryk szukali na gieł 
dzie przede wszystkim wyrobów 
hutniczych, których upłynniono 
za 2,5 min. złotych.

W drugim 
santów był 
Szacunkowo 
koło 2 min.

dniu napływ intere- 
już nieco mniejszy, 
obroty wyniosły o- 

zł.
Dziś wieczorem giełda zamyka 

swe podwoje, (pch)

dzie ratunkowe, wyposażenie 
statków).

Przewiduje się, że w roku 
przyszłym produkcja przemy­
słu tworzyw sztucznych wzro­
śnie w porównaniu z br. o ok. 
20 proc. W dalszej perspekty­
wie produkcja ma się podwa­
jać co 4—5 lat. (PAP)

Pożar w „Murowańcu”
W czwartek w godzinach wie­

czornych z nieznanych jeszcze 
przyczyn wybuchł groźny pożar 
w jednym z najpopularniejszych 
schronisk górskich w kraju — 
„Murowańcu” na Hali Gąsienico­
wej w Tatrach, Akcja ratunkowa 
była niezwykle utrudniona z po­
wodu braku wody. Z relacji, któ­
re późnym wieczorem dotarły do 
Zakopanego wynika, że straty są 
poważne. (PAP) 

stanowili rozszerzyć dyżury 
w punkcie sanitarnym na 
Dworcu Głównym w okresie 
MTP o 262 godziny, wyko­
nać społecznie 350 analiz 
krwi dla uczniów Technikum 
Kolejowego, a lekarze kole­
jowi przebadają dzieci szkoły 
podstawkowej w Owińskach. 
Przy szkole pielęgniarstwa 
PKP utworzona zostanie Przy 
chodnia Higieny Szkolnej z 
obsadą lekarską, a w szpitalu 
kolejowym zorganizuje się 
dodatkowe przychodnie i po­
radnie: internistyczną oraz 
chirurgiczną.

Okręgowa Komisja Tury­
styki Pieszej PTTK w Pozna­
niu podjęła zobowiązanie przy 
gotowania na sezon tury­
styczny 1964 r. stacji tury­
stycznej w Marylinie, w pow. 
czarnkowskim.

W obiekcie, przekazanym 
ostatnio przez Gromadzką 
Radę Narodową w Piłce, 
działacze turystyki pieszej — 
przeznaczając na to dni swe­
go urlopu wypoczynkowego 
— przygotowują 20 miejsc 
noclegowych z pełnym wy­
posażeniem, ułatwiając tym 
samym poznanie wielu wcza­
sowiczom mało znanych, a 
uroczych zakątków Wielko­
polski. (jot)

X Miejski i Pouiiatouiy 
Zjazd Delegatów SD

Na swój dziesiąty, jubileuszowy zjazd delegatów Poznania 
i powiatu, Stronnictwo Demokratyczne przychodzi z nowym 
dorobkiem organizacyjnym i ideowym. Sprzyja temu wzmo­
żona temperatura działalności społeczno-politycznej Stron­
nictwa, towarzysząca obchodom 25-lecia oraz inicjatywom 
związanym z obchodami 1000-lecia Państwa Polskiego.

W okresie ostatnich dwóch 
lat Stronnictwo Demokratycz­
ne uaktywniło zarządy swoich 
kół w mieście; wiele z nich 
(szczególnie koła inteligenckie 
— środowiskowe) może po­
szczycić się niemałym wkła­
dem pracy w służbie dla mia­
sta i w rozwiązywaniu najważ 
niejszych jego problemów. Dla 
przykładu koło inżynierów i 
architektów opracowuje w czy 
nie społecznym projekt tanie­
go pawilonu, mieszczącego bi­
bliotekę i klub-kawiarnię, któ­
ry mógłby skutecznie przyczy­
nić się do likwidacji białych 
plam na mapie urządzeń kul­
turalnych peryferii Poznania. 
Koła inteligenckie SD wyszły 
z bardzo ciekawymi koncep­
cjami, dotyczącymi różnych 
dziedzin naszego życia społecz­
nego.

Między innymi proponują 
by także komitety blokowe za­
jęły się warunkami życia dzie­
ci i młodzieży i rozszerzyły 
tym samym zasięg swej spo­
łecznej działalności.

Posiedzenie CZKR
Wczoraj o godzinie 10 rozpo­

częło się w Pałacu Kultury i 
Nauki drugie plenarne posie­
dzenie zarządu Centralnego 
Związku Kółek Rolniczych. 
Tematem obrad, którym prze- 
wodniczym prezes CZKR — 
Franciszek Gesing, są proble­
my pracy kółek w okresie je­
sienno-zimowym.
r W obradach uczestniczą: 
kierownik Wydziału Rolnego 
KC PZPR — Józef Tejchma 
i sekr. NK ZSL — Józek Ol­
szyński. Na posiedzenie przy­
był minister rolnictwa Mie­
czysław Jagielski. (PAP)

Paul H. Spaak 
przybył do Polski 
w piątek w godzinach po­

południowych przybył do Pol 
ski z wizytą — na zaprosze­
nie rządu PRL — wicepre­
mier i minister spraw za-

Paulgranicznych Belgii
Henri Spaak. P. H. Spaak 
przeprowadzi rozmowy z mi­
nistrem spraw zagranicznych 
PRL Adamem Rapackim. Te­
matem rozmów mają być 
sprawy związane z proble­
mami polityki międzynarodo­
wej oraz rozwojem stosun­
ków polsko-belgijskich.

W czasie pobytu w Polsce 
wicepremier i minister spraw 
zagranicznych Belgii złoży wi 
zyty oficjalne czołowym dzia 
łączom państwowym. Podpi­
sana ma być także pierwsza 
polsko-belgijska umowa kul-
turalna.

Warto
przypomnieć, że w ostatnich

związku z tym

Paul-Henri Spaak
Fot-CAF

latach łączą Polskę z Belgią 
żywe kontakty w wielu dzie­
dzinach kultury.

Rozwijają się również sto­
sunki gospodarcze i handlo­
we. W połowie ubiegłego mie 
siąca podpisana została w 
Warszawie 3-letnia umowa 
handlowa między Polską a 
Unią Gospodarczą Beneluxu, 
której członkiem jest — jak 
wiadomo — Belgia.

Program wizyty, która po­
trwać ma do 10 bm, przewi­
duje m. in. zwiedzenie Oświę 
cimia, Krakowa i Nowej Hu­
ty. (PAP)

XIII Plenum KC PZPR i VI 
Plenum CK SD przyczyniły się 
do poważnego rozwinięcia pra­
cy ideowo-politycznej Stron­
nictwa. Poważny jest wkład 
członków SD w pracę komisji 
rad narodowych, przy czym 
radni i działacze rad narodo­
wych przygotowują się do pod­
jęcia odpowiednich wniosków 
na sesji czy komisji przez u- 
przednie szczegółowe narady, 
omawiające dany problem a 
organizowane przez Miejski i 
Powiatowy Komitet SD. (az) 

Polska 
NRF 14:6

Rozegrane we Wrocławiu
międzypaństwowe spotkanie 
bokserskie Polska — NRF, za­
kończyło się zwycięstwem na­
szych reprezentantów — 14:6. 
Oto wyniki techniczne (na 
pierwszym miejscu Polacy): — 
A. Olech pokonał Rehbergera, 
Bendig wygrał z Rascherem, 
Szczepański wysoko pokonał 
Buddę. Zwycięstwo punktowe 
odniósł również Grudzień nad 
Schmittem, Kulej przegrał na 
punkty z G. Dieterem, Knut, 
po słabej walce, wygrał z H. 
Dieterem, Siodła przegrał na 
punkty z Hoghem, Walasek 
wypunktowany został przez 
Schulza, Pietrzykowski zwy­
ciężył wysoko na punkty Mor- 
winskyego._w ostatniej walc® 
dnia, Gugniewicz wygrał 4 
Brandenburgerem, (t)



Szkoła muzyczna 
przy kapeli 

im. Namysłowskich
Przy kapeli włościańskiej 

im. Namysłowskich powsta­
nie z początkiem 1964 roku 
szkoła muzyczna, która 
kształcić będzie spośród uta­
lentowanej młodzieży wiej­
skiej nowe kadry muzyków’ 
dla tego znanego i zasłużo­
nego zespołu ludowego.

Projekt programu nauki 
obejmującej zakres szkoły 
muzycznej stopnia podstawo­
wego.' przewiduje utworzenie 
dwmch klas: instrumentali­
stów i wokalistów. Przygoto­
wania dó uruchomienia szko­
ły już rozpoczęto.

Mieścić się ona będzie w 
Starym Zamościu — siedzibie 
kapeli Namysłowskich. (PAP) 

Zmarł prof. Z. Młynarski
W czwartek zmarł nagle w 

czasie pracy, w pełni sił twór­
czych, na chwilę przed wykła­
dem na Studium Dziennikar­
skim UW — prof. dr Zygmunt 
Młynarski. Imię zmarłego — 
wybitnego specjalisty w dzie­
dzinie zagadnień prasoznaw­
czych oraz działacza politycz­
nego — nierozerwalnie zwią­
zane jest z rozwojem dzienni­
karstwa w Polsce Ludowej.

PAP

Von Kassel zadowolony
z rozmów w Waszyngtonie

Prasa zachodnioniemiecka donosi, że podczas zakończo­
nych w środę w Waszyngtonie 2-dniowych rozmów minister 
obrony NRF von HassęI „uzasadniał” teorie zachodnionie- 
mieckie wojskowe.

Ha karnawał 
import z NRO

Wśród sezonowych artyku­
łów karnawałowych, które w 
tym roku importujemy z kił- 
ku^astu krajów, zwracają 
uwagę wyroby Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 
Będą to m. in. niezwykle 
atrakcyjne koronki w kilku 
wzorach i kolorach, tkaniny 
brokatowe w najrozmaitszych 
deseniach i wzorach oraz 
tkanina nylonowa, wyróżnia­
jąca się matowymi wzorami 
i błyszczącym połyskiem. 
Wszystkie te towary są już 
względnie będą lada dzień w 
sprzedaży. (API)

Z Kroniki sadowej

Po 4 latach 
znalazła zbrodniarza

Frzed Sądem Wojewódzkim w 
Poznaniu — Ośrodek w Kaliszu 
zakończył się proces 53-letniego 
Feliksa Smolarka oskarżonego o 
usiłowanie zabójstwa.

Przewód sądowy wykazał, że 10 
listopada 1958 r. Smolarek zwró­
cił się do mieszkanki Ostrowa — 
Anieli W. prosząc ją, by została 
jego gospodynią domową. Kobieta 
zgodziła się. Spakowała niezbęd­
ne rzeczy i ruszyła za swym przy 
szłym pracodawcą w drogę. Od- 
bywano ją pieszo. W Lamkach 
oskarżony zaproponował krótki 
odpoczynek. Kiedy Aniela W. u- 
siadła pod stogiem, otrzymała od 
Smolarka kilka ciosów młotkiem. 
Straciła przytomność. Oskarżony 
zakrył ją słomą i zbiegł unosząc 
jej torbę, walizkę i zdarty z ręki 
zegarek.

Po kilku godzinach nieszczęśli­
wa odzyskała przytomność i reszt 
kami sił doczołgała się do pobli­
skich zabudowań, skąd przewie­
ziono ją do szpitala. Opuściła go 
po dłuższej kuracji.

Śledztwo w tej sprawie zostało 
w roku 1959 umorzone wobec nie­
wykrycia zbrodniarza. Dopiero 
w 1962 r. zupełnie zresztą przy­
padkowo Aniela W. w portierni 
jednego z przedsiębiorstw bu­
dowlanych natknęła się na Smo­
larka...

Pierwszy proces odbył się w 
marcu br. Sąd wymierzył Smo­
larkowi karę 7 lat więzienia. Wer­
dykt ten został uchylony przez 
Sąd Najwyższy. Na ostatniej roz­
prawie Smolarek otrzymał karę 
10 lat Więzienia i 4-lefniej utraty 
praw. Stosunkowo łagodny wyrok 
umotywowany został tym, że 
oskarżony chóruje na otwartą 
gruźlicę i jest ojcem 6-ciorga dzie 
ci, a ponadto dotychczas nie był 
karany, (ak)

Nie utracisz „Głosu"
jeśli odnowisz PRENUMERATĘ na 1964 rok. 
Wpłaty na I kwartał (37,50 zł), na półrocze (75 zł), 
a na cały rok (150 zł) przyjmują urzędy pocztowe, 
listonosze i delegatury „Ruchu” do 15 grudnia br.

Od obietnic i prezentów - do gróźb i szantażu
lak wywiad zachodnioniemiecki

werbuje szpiegów przeciwko Polsce
W okresie ostatnich kilku miesięcy, przy wydatnej pomocy 

społeczeństwa, służba bezpieczeństwa MSW aresztowała 
szpiegów wywiadu zachodnioniemieckiego, którzy usiłowali 
prowadzić wywiadowczą działalność na terenie naszego 

■'kraju. Ludzie ci rekrutowali się w szeregu przypadków spo­
śród obywateli polskich, którzy wyjechali w odwiedziny do 
swych krewnych i znajomych w NRF.

Faktem jest, iż obywatele polscy, wyjeżdżający z wizytą 
do rodzin w Niemczech zachodnich, stanowią przedmiot ży­
wego zainteresowania gehlcnowskiego wywiadu. Wobec 
wielu z nich podejmowane są też próby wciągnięcia do szpie­
gowskiej roboty. Przedstawiciel PAP miał możność przepro­
wadzenia bezpośrednich rozmów z kilkoma z nich.

Paweł L„ pracownik PKP w 
Grudziądzu, odwiedził swego 
brata zamieszkałego na stale 
yz Lubece. Po pięciu dniach 
pobytu w tym mieście odwie­
dził go elegancko ubrany męż­
czyzna lat ok. 32. Po pytaniach 
ogólnych nastąpiły bardziej 
szczegółowe. Rzekomego poli­
cjanta bardzo żywo intereso­
wał m. iń. stan dróg kolejo­
wych w Polsce, organizacja 
pracy na kolei, umundurowa­
nie i dystynkcje pracowników 
PKP. Ńastęone pytania doty­
czyły już takich spraw, jak 
rozmieszczenie jednostek woj­

Chodzi zwłaszcza o osławio­
ną teorię „atomowego czynni­
ka odstraszającego” w oparciu 
o którą generałowie Bundes­
wehry domagają się „zastoso­
wania broni nuklearnej we 
właściwym czasie”.

Zachodnioniemiecki minister 
wypowiadał się za przerzuce­
niem sił uderzeniowych NATO 
nad granice z NRD i Czecho­
słowacją.

Rozmowy w Waszyngtonie 
wykazały, że Bonn nie zamie­
rza pójść po linii żądań USA 
w sprawie zwiększenia zaku­
pów broni, wręcz przeciwnie 
— dąży w coraz większym 
stopniu do wyposażenia Bun- 
deswehry w broń krajowej 
produkcji.

Von Hassel udał się do USA. 
aby otrzymać zapewnienie, że 
Waszyngton popiera i aprobu­
je politykę wojskową, której 
celem jest ciągłe zwiększanie 
się siły bojowej Bundeswehry, 
wyposażenie jej w broń rakie­
tową i udostępnienie broni 
atomowej za pośrednictwem 
wielostronnych sił nuklear­
nych. Po zakończeniu rozmów 
w Pentagonie von Hassel — 
jak informuje prasa — oświad 
czył, iż jest „bardzo zadowo­
lony” z ich wyników. (PAP)

Zarządzenie jest 
szkiełek nie ma
Centrala Handlowa „Moto­

zbyt” którą już tylokrotnie 
krytykowano za skandaliczne 
często łatwe do uniknięcia nie 
dopatrzenia w zaopatrzeniu 
rynku — znowu się „popisa­
ła”. Oto Ministerstwo Komu­
nikacji zarządziło, że w myśl 
nowego Kodeksu Drogowego 
— począwszy od 1 stycznia 
1964 r. wszystkie samochody 
muszą posiadać białe szkiełka 
(osłonki) na przednich kie­
runkowskazach. Niestety, nie 
pomyślano o umożliwieniu 
kierowcom wykonania tego 
słusznego skądinąd zarzą­
dzenia. Białych szkiełek nie 
ma. Tak, jak nie ma setek 
innych części i drobiazgów’ 
samochodowych, o co jakoś 
„Motozbyt” głowa nie boli. 
MtiHiHiiiHmiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiHim

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

Gl os WIEI KOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji. 
Poznań, ulica Grunwaldzka 1&. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy.. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSw „Prasa”. Druk: ^akłady 
Graficzne im. M Kasprzaka. P-16 

skowych, lokalizacji minister­
stwa i poszczególnych dyrek­
cji kolejowych. W czasie dal­
szej rozmowy, osobnik ten 
przedstawił się jako Karl 
Mueller. Nadmienił przy tym, 
że osobiście zna Polskę i że 
„znając niełatwe warunki ma­
terialne ludności” jest gotów 
zapłacić za każdą interesującą 
go informację. Paweł L. kate­
gorycznie odmówił odpowie­
dzi.

Inne metody zastosowano 
wooec Huberta N„ zamieszka­
łego w Wałbrzychu, z zawodu 
górnika. Do akcji, mającej na 
celu zwerbowanie go do wy­
wiadu, wciągnięta została tak­
że jego rodzina do której 
przybył w odwiedziny. Gdy 
wszelkie próby zastraszania 
go i zmuszania do pozostania 
w NRF zawiodły — zabrano 
mu paszport. Bez paszportu 
był zdany na łaskę i niełaskę 
rodziny, która „z pomcoą” po­
licji skierowała go do jednego 
z obozów dla uchodźców w 
miejscowości Ulzen. Tam bez 
żadnych już osłonek zaczęto 
przesłuchiwać go na temat 
dyslokacji jednostek wojsko­
wych, władz bezpieczeństwa 
itd. Z Ulzen przewieziono go 
do innego obozu we Fried- 
land, stamtąd do obozu dla 
uchodźców w Gettingen, a po­
tem... w Hannoverze. Wszędzie 
zasypywany był najróżniej­
szymi pytaniami. Dotyczyły 
one np. budowy schronów 
przeciwlotniczych, dyslokacji 
jednostek WOP i innych jed­
nostek wojskowych, ooligo- 
nów, organizacji TOPL itd.

Znak „D” 
na poznańskim spirytusie

Biuro Znaku Jakości przy 
Polskim Komitecie Normali­
zacyjnym przyznało ostatnio 
dalszym 120 towarom różnych 
branż znaki jakości: „jedyn­
ki” czyli najwyższego krajo­
wego znaku jakości i ,,Q” naj 
wyższego znaku jakości w 
skali międzynarodowej.

Ten ostatni znak uzyskały 
tylko dwa wyroby: ...spirytus 
produkcji zakładów poznań­
skich i torciki Zakładów im. 
22 Lipca. Wśród wyrobów, 
które mają prawo używania 
znaku „1”, znajdują się m. 
in. tkaniny fabryki w An­
drychowie, kapelusze zakła­
dów w Skoczowie, miód spół 
dzielni pszczelarskiej w Lu­
blinie, lody „Calipso” pro­
dukcji Chłodni w Gdańsku.

Za oznakę poprawy w tej 
branży uznać można, iż jako 
kandydatury do znaku jako­
ści zgłoszono ostatnio po raz 
pierwszy dwa aparaty radio­
we. produkcji zakładów „Dio- 
ra” w Dzierżoniowie. (API)

Epileptyk wymordował 
prawie całą rodzinę

Chory na epilepsję 21-Ietni Hen­
ryk Zarzycki ze wsi Piotrówek, 
który niedawno powrócił do do­
mu ze szpitala dla psychicznie 
chorych w Abramowicach, rzucił 
się 5 bm. niespodziewanie z sie­
kierą w ręku na swego ojca i 9- 
letrtiego brata. Następnie zaatako­
wał matkę oraz dwóch pozosta­
łych dorosłych braci. Kolejną 
ofiarą padł znajdujący się w po­
bliżu domu chorego Wacław Sier- 
dak. W napadzie szału Zarzycki 
podpalił również stodołę.

Przybyli na widok ognia sąsiedzi 
po krótkiej walce obezwładnili 
Zarzyckiego, który usiłował po­
pełnić samobójstwo; następnie 
wezwali milicję i pogotowie ra­
tunkowe. Dekarze stwierdzili 
śmierć 9-letniego Janka Żarzyć- 
kiego i jego brata Józefa oraz 
Wacława Sierdaka. Troje pozo­
stałych członków rodziny Zarzyc­
kich przewieziono' z ciężkimi ra­
nami głowy do szpitala w Lubli­
nie. Stan ich jest bardzo ciężki. 
Sprawcę morderstwa umieszczono 
pod zaostrzonym dozorem w szpi­
talu w Abramowicach. (PAP)

Po wielu perypetiach N. zdo­
łał wreszcie wyjechać z NRF.

Marta B. z Wałcza przebywała 
w NRF w odwiedzinach u swej 
matki i rodzeństwa. W kilka za­
ledwie dni po przyjeździe zgło­
sił się jakiś osobnik, który nie­
dwuznacznie uczynił jej propozy­
cję współpracy z wywiadem NRF. 
Mimo wyraźnej odmowy wizyty i 
propozycje powtarzały się bardzo 
często. Namawiano ją także do 
pozostania na stałe w NRF. Znę­
kana tym zdecydowała się na jak 
najszybszy powrót do kraju.

Podobne meto-dy zastosowali 
agenci Gehlena wobec Aliny K. 
z Poznania, która przebywała w 
NRF w odwiedzinach u swego oj­
ca. Jej również „złożył wizytę” 
starszy, elegancko ubrany pan, 
który przedstawił się jako Wil­
helm Krueger, zamieszkały w 
Stuttgarcie. W rozmowie starał 
się on uzyskać informacje o za­
robkach poszczególnych grup pra­
cowników' w Polsce, rozwoju gos­
podarki naszego państwa zę szcze­
gólnym uwzględnieniem przemy­
słu ciężkiego. Niektóre pytania 
dotyczyły także stosunków poli­
tycznych i gospodarczych Polski 
i ZSRR.

Stanowcza odmowa i pełna go­
dności obywatelskiej postawa K., 
podzielana zresztą przez jej ojca, 
zmusiły Kruegera do pozostawie­
nia jej w spokoju.

Groźba i szantaż, miraże wiel­
kich zarobków, obietnice podróży 
czy drobne prezenty, wycieczki i 
przyjęcia — oto najczęściej stoso­
wane chwyty, które w konsekwen 
cji mają doprowadzić do całkowi­
tego usidlenia upatrzonej ofiary. 
Najczęściej próby te kończą się 
jednak fiaskiem, rozbijają o pa­
triotyczną postawę naszych oby­
wateli. (PAP)

Rośnie międzynarodowy 
autorytet KRO

Ponad 120 członków parla­
mentu brytyjskiego z różnych 
partii odwiedziło • w ciągu 
ostatnich trzech lat Niemiec­
ką Republikę Demokratyczną 
i rozmawiało z przewodniczą­
cym Izby Ludowej NRD, Jo- 
hannesem Dieckmannem. Po­
informował o tym sam J. 
Dieckmann podczas spotkania 
ze studentami i pracownika­
mi naukowymi w Dreźnie.

Dieckmann oświadczył, że 
w bieżącym roku NRD od­
wiedzili także liczni parla­
mentarzyści z Belgii, Francji, 
Włoch i innych krajów. Wszy 
sęy oni przejawiali zrozu­
mienie wobec prowadzonej 
przez NRD polityki rozsądku 
i dobrej woli. Rozmawialiśmy 
z wszystkimi tymi ludźmi, nie 
rozmawialiśmy tylko do tej 
pory z przedstawicielami 
Bonn, ponieważ rząd boński 
głęboko ugrzązł w swej po­
lityce sprzeciwiającej się 
wzajemnemu zrozumieniu — 
powiedział Dieckmann. (PAP)

Komunikat MO
Organa Milicji Obywatelskiej 

poszukują Edwarda Choromań- 
skiego, s. Mikołaja i Marii z d. 
Laskowska, ur. 7. 1. 1938 r. w War­
szawie. z zawodu montera samo­
chodowego, ostatnio zamieszkałe­
go w Warszawie, ul. Nieświeska 
21 m. 9.

Rysopis: wzrost 163 cm, szczu­
płej budowy ciała, włosy ciemno 
blond, proste, czesane do góry, 
twarz pociągła, cera śniada, oczy 
ciemne. Znak szczególny: na pra­
wej nodze w okolicy stawu sko­
kowego — blizna po oparzeniu. 
Ostatnio ubrany w jesionkę kolo­
ru ciemnego marengo, spodnie 
brązowe, półbuty na gumowych 
spodach tzw. traktory, na głowie 
beret koloru ciemnego.

Wymieniony poszukiwany jest 
za dokonanie w dniu 3. 12. 1963 r. 
zabójstwa na tle rabunkowym i 
podejrzany jest o dokonywanie 
kradzieży kieszonkowych.

Ktokolwiek znałby miejsce po­
bytu poszukiwanego, proszony jest 
o powiadomienie o tym najbliż­
szej jednostki M. O. Równocześ­
nie ostrzega się, że za ukrywanie 
poszukiwanego lub udzielanie mu 
pomocy — grozi kara pozbawienia 
wolności do lat 5. (PAP)

Plany Pentagonu
Według informacji pocho­

dzących z oficjalnych kół w 
Waszyngtonie. Stany Zjedno­
czone zamierzają wycofać 
część swych oddziałów woj­
skowych z Korei Połud^io- 
wej.

Plany Pentagonu nie są je­
szcze definitywne. Na razie 
mówi się o wycofaniu z Korei 
jednej kompletnej dywizji, 
która albo wróciłaby do USA. 
albo została skierowana do 
innej strefy. (PAP)

Szachowe inicjatywy Klubu Senior
Klub Seniora, który niedawno wznowił pracę, jest jej 

rodzaju placówką w kraju. Pomysłowo i ze smakiem 
pomieszczenia pod wieżą zegarową w Pałacu Kultury, S; 
nie miejscem relaksu i kulturalnej rozrywki dla blisR0 j.” 
walców Klubu.

Oficjalnie na liście uczestników 
Klubu Seniora widnieje 238 na­
zwisk, przy czym lista ta nie jest 
zamknięta. Skala imprez klubo­
wych jest tak szeroka, że w ty­
godniowym programie, przygoto­
wywanym pieczołowicie przez kie 
rownictwo klubu w osobach p. 
Stefana Sojeckiego i p. Łucji 
Rembiaszowej, nawet najbardziej 
wybredni uczestnicy znajdują po­
zycje, jakie ich pasjonują.

Na uwagę zasługuje owocna 
działalność Klubu Seniora w za­
kresie gry szachowej. Najliczniej­
sza sekcja szachowa — składająca 
się z 53 członków przeprowadza 
intensywne treningi przed mają­
cymi się rozpocząć mistrzostwa­
mi klubu w sezonie zimowym. 
W niedzielę 8 grudnia od godz. 10 
zostanie przeprowadzony w sa­
lach klubowych błyskawiczny tur 
niej dla szachistów Poznania. 
Zgłoszenia przyjmowane są co­
dziennie w godzinach wieczor­
nych.

W Klubie została wydana ob­
szerna informacja dla szachistów 
korespondencyjnych, która zain­
teresuje szczególnie szachistów w 
terenie. Punkt Konsultacyjny gry 
korespondencyjnej prowadzony

Inwalidzi ćwiczą 
w pięciu dyscyplinach
Trenerzy i instruktorzy Komi­

sji Wychowania Fizycznego i 
Sportu Inwalidów przy ZS Start 
przeprowadzają w okresie mie­
sięcy zimowych ćwiczenia w pię­
ciu dyscyplinach. Zajęcia pływac­
kie odbywają się na basenie przy 
ul. Wronieckiej w niedzielę od 
godz. 12.15 do 14; w gimnastyce 
w szkole przy ul. Żeromskiego 
(tylko niewidomi) w poniedział­
ki i środy w godz. 18—21, i dla po­
zostałych grup w szkole przy ul. 
Berlińskiego we wtorki (godz. 
18—21) w czwartki i soboty (godz. 
18—20); kręgiarze na torze KS 
Energetyk co czwartek od godz. 
18: w koszykówce we wtorki i 
czwartki od godz. 19—21 w szko­
le przy ul. Swoboda 41 i w 
strzelaniu małokalibrowym w 
strzelnicy szkoły przy ul. Prze­
mysłowej 34 od godz. 10 w każdą 
niedzielę. (x)

• 35-lecie działalności w spor­
cie kajakowym obchodził w tych 
dniach, mistrz „czarnej sztuki” — 
Stefan Generalczyk. Jest on jed­
nym z współzałożycieli sekcji ka­
jakowej KS Stomil. Sam prze­
wiosłował setki kilometrów. O- 
becnie pełni funkcje sędziego w 
ulubionej dyscyplinie, a specjal­
nością jego jest funkcja startera.

• Przed 25 laty w drużynowych 
rozgrywkach o mistrzostwo Polski 
w boksie Wielkopolska miała, w 
finale trzy drużyny. Obok kilka­
krotnego mistrza KS Warta, star­
tował zespół HCP oraz Goplania 
Inowrocław (krótko przed wojną 
wyodrębniona z okręgu poznań­
skiego po utworzeniu wojewódz­
twa pomorskiego). Dzisiaj musi- 
my się zadowolić zespołami drugo- 
ligowymi.

• Wyścig kolarski Dookoła An­
glii w 1961 r., w którym startować 
będą również zawodnicy polscy, 
będzie finansowany przez Zwią­
zek mleczarzy.

• W IV międzynarodowych mi­
strzostwach Polski w tenisie sto­
łowym rozpoczętych w hali stołe­
cznej Gwardii uczestniczą repre­
zentanci Belgii, Bułgarii, Czecho­
słowacji, Francji, NRD, Jugosła­
wii. Rumunii, Węgier, Szwecji i 
Polski.

Odpowiedzi redakcji
P. Jerzy Wasowski Poznań. — 

Treningi sekcji zapaśniczej KS 
Posnania odbyw;ają się obecnie w 
sali przy ul. Przemysłowej 34 we 
Xrki, czwartki i piątki od godz.

) do 21. deckich.

V
W i' 
pc< 
jar 
nó\

przez członka klubu p Ja. 
Wart zyńskiego przygoto^M 
i. V mistrzostwa Wielkooci.? 
Ziemi Lubuskiej. Zgłosjj0‘ 
nich już ponad 130 Sza3 < 
Dalsze zgłoszenia do tej 'b 
n ożna jeszcze nadsyłać 
nie do dnia 12 grudnia poo '7 
sem: Pałac Kultury — k 
nlora Poznań, ul. Armii c . 
nej 80,82 z dopiskiem „mj*?  
siwa regionalne”, (y)

• Akcja zbiórki funduszy dla
PKOl z przeznaczeniem dla na­
szych przyszłych reprezentantów’ 
na Olimpiadę w Tokio, ze strony 
Polaków stale zamieszkujących za 
granicą, daje pomyślne wyniki. 
M. in. R, Parulski, M. Piątkows­
ka, J. Schmidt oraz dwie najlep­
sze gimnastyczki mają • już za­
pewnione koszty przejazdu i u- 
trzymania.

Dwa turnieje 
dla niezrzeszonytl

ZMS wraz DKKFiT Poznaj 
we Miasto organizują 14 j u ,' 
turniej tenisa stołowego dla 
zrzeszonych w dwóch kateg/ 
wiekowych: do lat 18 i po”,; 
dla mężczyzn i kobiet.

Zgłoszenia należy przesyłaj, 
adresem DKKFiT Poznati - v 
we Miasto ul. Zagórze 15 poj' 
do dnia 11 bm. Zwycięzcy otrr 
mają puchary przechodnie. *

Drugi turniej, dla uczczenia 1 
lecia istnienia Związku Zaw^ 
wego Pracowników Przemysłu 
downictwa organizuje 7 bm. we 
ce przy ul. Solnej 12, Federat| 
Sportowa „Budowlani”, star- 
wać mogą pracownicy z ler 
województwa poznańskiego, (p

Tenisiści
na krytych korlaci

Tenisiści przeszli już do a. 
prawy zimowej na kortach b 
tych. Zawodnicy Olimpii i 
ty korzystać będą dwa razy i 
tygodniu z hali „Pancerniaki’ 
przy ul. Wojska Polskiego, tem. 
siści Grunwaldu z własnej hali, 
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Reprezentacja Polski w > 
keju na lodzie spotkała się i 
Riazaniu z I-l&gowym zespołu । 
ZSRR — I.okomotiw Mo>kn ' 
Zwyciężyli hokeiści radzieccy UJ 
(3:0, 7:0, 3:3). i l

Turniej piłki ręcznej im j 
żyn kobiecych — rozegrany z oh < 
zji „Dnia Górnika” — pnyniól , 
duży sukces drużynie Cracoiii 1 , 
która wygrała kolejno z TJ W’ 
wina (CSRS) 7:2 (4:0), Rapiden !
Katowice 10:6 (3:5) oraz z Goraf 1
kiem Sośnica 9:4 (8:1). !

W Toruniu rozpoczęły ik 1
wczoraj międzynarodowe zawoC i
w jeździe figurowej na lodzi*  । 
„Puchar Przyjaźni”. Przez IM 
dni na płycie toruńskiego sztun1 
nego lodowiska popisywać się k 
dą łyżwiarze z CSRS, NRD> 
gier i Polski. W pierwszym 
odbyła się jazda obowiązkowa-1

0 Puchar Rektora W
Doroczne, międzyuczeln 

zawody pływackie o Puchar . 
tora Uniwersytetu i*n- ( 
Mickiewicza odbędą się 7 
godz. 9.40 na pływalni 
Chwiałkowskiego. Udział 

■ wodach (obejmujących 1 
rencji, w kategorii kobie 
czyzn), wezmą zespoły ws 
wyższych uczelni m. Poz11

SOBOTA, 7 GRUdNIA
Godz. 9.40 Międzyuczeinian'Rej. 

wody pływackie o puC A ul 
tora UAM. pływalnia P
Chwiałkowskiego.

Godz. 17.00 Okręgowe 
w gimnastyce w

mistrZ5 
konkur. . 
Sała °s^, 

1h**kobiet i mężczyzn.
ka Sportowego przy u •
kowskiego 34.

Godz. 17.00 Wojewódzkie z^nil!ó< 
tenisie stołowym praco- 
Przemysłu Budowla* 16®
przy 

Godz.
dla
przy

ul. Solnej 12.
18.00 Zawody 
niesłyszących- 1
ul. Chwiałkowski s eł

— Olimpia Poznań — 
tacja Cottbus (NRD)- 
serski. Hala nr 20 pi?y



Czyn młodzieży 
M xX~lecie PRL
w ramach sztafety „Młodzież 

Wielkopolski - pięciolatce
, . । zrealizowano zooowia- 

waHości dziesiątków milio- 
:anl rłopch. SwDdczy to o świa-

j । ofiarnej postawie ZMS- 
° dla których nowy eqza- 

°*C <tf.'nowić bedzie wielka kam- 
on. „Czvn Młodz^źy na 
« PRL”. Wytyczne KC XX-lecie .

ZMS mówią, że w srodowiSKU 
młodzieży robotniczej czyn po- 

nien prz?de wszystkim obej- winien k

^ać dążenia do zw^Kszema 
dlia|u młodzieży w umocnieniu 

5i|v aospodarczej kraju (zwię- 
Itsienie wydolności pracy, roz- 
wói współzawodnictwa, rozsze- 
rzenie produkcii antrimporlowei 
ilp.), pogłębianie wiedzy oqól- 
nej'i kwalifikacji zawodowych, 
pcdeimowanie inicjatyw kształ­
ceniowych i propagandowych, 
upowszechnianie działalności ku! 
luralnej, sportowej i turystyczne., 
podiecie Prac społecznie uży­
tecznych na rzecz swego zakładu 
pracv । środowiska. Poważne za- 
rfania stawia się również ZMS- 
owskiei młodzieży szkolnej i stu­
denckiej (na przykład inicjowa­
nie orzedsiewzięć na rzecz zbli- 
jenia studentów do problematy­
ki i życia środowisk w miejscach 
przyszłej pracy zawodowej). 
Szczególnie warto podkreślić, że 
wytyczne KC mówią o wspólne1 
realizacji Czynu z bratnimi orga­
nizacjami ZMW, ZHP i ZSP. 
Możliwości takie istnieją przy 
podejmowaniu prac na terenie 
zakładów pracujących dla rolnic­
twa, w szkołach i uczelniach.

Wielkopolskie instancje ZMS-u 
otrzymały już szereo zobowiązań 
podjętych przez poszczególne 
grupy działania.

ZM tu liczb ar h
czyli dynamika rozujoju

N \ 7. W A 
brjgady pracy

Rok 1960 Rok 1963*)

sucjalisij cznej 15 293
członkowie OHP 150 14.655
wieczorowe szkoły aktywu 44 98
uniwersj tetv robotnicze 
uczestnicy obozów „Akcji

— 4

Lato”
u c z e s t n i c y b j w i i 1; ó w

1.841 2.793

i wycieczek 
uczestnicy imprez

9.496 37.500

sportowych
uczestnicy imprez

6.545 39.067

masowych 9.125 65.450

•i Stan na dzień 31 października.
-

hzbĘdne uzupełnienie
W szkołach przyzakładowych nie

pro wadzi się o
współczesnym.

Po sce i 
Placówki

te opuszczają więc dobrzy fa­
chowcy, jednakże często posiada­
jący nader ograniczone wiadomo­
ści o najpoważniejszych proble­
mach świata, w którym żyjemy. 
ZMS postanowił więc prowadzić 
długofalową pracę kształceniowo- 
ideołogiczną, której celem jest 
przyswojenie wszystkim uczniom 
szkół przyzakładowych (nic tylko 
członkom organizacji) elementar-

W Poznańskich Zakładach 
Mechanicznych WZGS o tytuł 
Brygady Pracy Socjalistycznej 
ubiega się grupa ZMS-ow­
ców: A. Posadny, W. Raich, 
J. Adamczak, J. Kruk i J. Kar- 
dzis. Jeden z kierunków dzia­
łania — produkcja antyimpor 
towa. ZMS-owcy wykonują 

ponad 200 procent normy.
Fot. — „Glos"

Rozmowa z sekretarzem KW

Kuźnia aktywistów
_ takim zwrotem przyzwy 

czailiśmy się określać ZMS, 
W jakim stopniu to twierdze 
nie odpowiada rzeczywistości?

— Moim zdaniem nasza or­
ganizacja w coraz większym 
stooniu spełnia rolę kuźni ak­
tywistów. Jest to zresztą nie­
odzowny warunek wykonania 
stawianych przed ZMS-em 
zadań (aparat etatowy — nie­
liczny, stąd konieczność opar­
cia się na szerokiej kadrze 
aktywistów społecznych). Prag 
nę jednak podkreślić, że ma­
my ambicję objęcia pracą 
kształceniowo-ideologiczną nie 
tylko aktywistów, ale również 
jak największej liczby szere­
gowych członków organizacji, 
jeszcze w ub. roku grupy 
zbierały się kilka razy na rok, 
by w' sposób mniej lub bar­
dziej udany przedyskutować 
z góry określone tematy (by­
ło ich zaledwie kilkanaście).

nie istotna. Przecież właśnie 
grupa działania musi pełnić 
rolę — eżyjmy tego zwrotu — 
przedszkpla aktywistów. Tak 
— dotychczas — nic zawsze 
było. Przejdźmy jednak do 
form i metod kształcenia i wy­
chowywania aktywu. Co robią 
w tym zakresie miejskie, dziel 
nścowe i powiatowe komitety 
ZMS?

— Ich obowiązkiem jest 
prowadzenie pracy kształce­
niowe - ideologicznej z pod-
stawowym 
czególnych

aktywem posz-
grup działania.

Obecnie przygotowaliśmy
wzorcowe programy.— odręb­
ne dla grup robotniczych, 
szkolnych i studenckich — 
uwzględniające specyfikę da­
nego środowiska; wiek, zain­
teresowania i stopień intelek­
tualnego wyrobienia człon­
ków. Rozróżniamy w tej dzia­
łalności formy podstawowe 
(np. zajęcia dyskusyjne, udział 
w’ okresowym szkoleniu par­
tyjnym), pośrednie (np. udział 
w sekcjach zainteresowań) i 
kampanijno-doraźne (np. u- 
czestnictwo w czynach pro­
dukcyjnych i konkursach ar­
tystyczno - rozrywkowych).

— Ta innowacja stanowią­
ca próbę aktywizacji wszyst­
kich członków jest niezmier-

Walka
z śmiesznym kultem

Już w „Panu Tadeuszu” 
Ądąni Mickiewicz, (zresz­
tą me jako pierwszy} wy­
śmiewał panujący u nas 

kult cudzoziemszczyzny. Dziś 
jego objawy sę nieco inne, ale 
sens pozostał ten sam: niektó- 
Ry ludzie bezkrytycznie u- 
wielbiają wszystko co za­
graniczne. Nawet tandeta i 
miernota jeśli przychodzą zza 
granicy — w przekonaniu 
tych ludzi — przewyższa ją to, 
co powstało między Odrą a 
ługiem.

Kult cudzoziemszczyzny prze 
jawia się w różnych dziedzi­
nach życia. Między innymi w 
^-iałalności rozrywkowej, cze- 

dowodem zespoły o zagra- 
n^cznych nazwach „Commer- 
cial jazz Band”, „Crazy 

wist Boy” itp. — lansujące 
j^ynie utwory zachodnie, czę- 
’ o o miernej wartości, wyko- 
^ywane nadto angielszczyzną, 

której rodowity syn Albio- 
nalwyśszym trudem po- 

r°zpoznać ojczysty ję- 

szkodliwe i śmieszne ten- 
nGe, aczkolwiek nie zdołały 

jukiegoś trwalszego 
, !la cafeJ działalności 

nai^W^:°W^ ZMS-u, to jed- 
c,, J,jr'en^neuy do organiza- 
lan stopniu zna-
2p^-^yraz w no^wniciwle 
naPn'°Wi (cll0,z i tak bywa — 
Pi>Jir'^'ad „Boosa nona” z

W Wl^szym zaś przy 
ąa^niU reWtuaru. Ten o- 
roł J ^^^d^krotnie zawie- 
^znsyłąCZnie utwory zaQra-

czywiście: Pożądany jest jed­
nak umiar, umiejętność roz­
różnienia szmiry od sztuki. No 
i pamięć o tym, że i nasze u- 
twory rozrywkowe naprawdę 
warto upowszechniać, popula­
ryzować. Realizacją tej myśli 
jest właśnie organizowany 
przez ZMS konkurs: „Piosenka 
XX-lecia PRL”. Wezmą w nim 
udział dziesiątki młodych pio- 
se n kar zy-a ma torów, pamięta­
jąc o naczelnym założeniu im­
prezy: „każdy piosenkarz to 
miłośnik języka ojczystego i 
polskiej piosenki”.

Ten konkurs, to przykład 
celowej walki z kultem cudzo-
ziemszczyzny. 
przedsięwzięć

Podobnych
inicjuje

więcej. Zrozumiałe też,
ZMS 

:e wal-
ka ta przebiega nie tylko w 
dziedzinie rozrywkowej. Wy­
twarzanie w organizacji atmo­
sfery — sprzyjającej dyskusji 
i kształceniu, dociekaniu, zdo­
bywaniu wiedzy marksistow­
skiej, kształtowaniu postawy 
świadomego człowieka i oby­
watela — to wszystko stanowi 
broń przeciwko kultowi cu­
dzoziemszczyzny, którego ist­
nienie wynika z niewiedzy i 
braku sceptycyzmu.

Tutaj wspomnieć trzeba prze­
de wszystkim o wieczorowych 
szkołach aktywu (istnieją w 
każdym powiecie) oraz o stu­
denckich ośrodkach dyskusyj­
nych. Inne podstawowe for­
my tej działalności to semi­
naria dla nowo wybranych 
sekretarzy grup (pod hasłem 
„poznajmy swą grupę”), okre­
sowe seminaria dla sekretarzy
(I kwartał 
go 1963/64 
problemom 
wym) oraz

roku szkoleniowe- 
będzie poświęcony 

światopogiądo- 
działalność lektor-

tej KW ZMS 2U’ 
tko: Nu rQzsddne stanowi- 
*ie >na.r?aini i zakazami ani 

młodzieży do 
tniecho^ kujawmka. ani nie 
ticisto? r!ny do tańczenia

kunni.f organizacja
się co w danynl 

'efu a czego nie na-
łec~ r‘a tkm-

r °^O!l'ymać świado- 
nych kultural­
na. nieusta-nnie w boga- 
n*o n\eres^anie kultural- 

0 ^rtosci nowe i

list a wiec to
p )lsi°tuieisze_

h bec^. Valente?

cenne.

Anka, 
Ależ o-

Str°bę opracował:

Wał ŁUCZAK

JM
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Chłopcy z placu czynu
M

ożna sobie łatwo wyobrazić, prostu kilka tysięcy zł od swojej Ra-
jakie wrażenie zrobiła • w 
swoim środowisku grupka
młodych zapaleńców, którzy 

mając w kieszeni... 35 zł, wystąpili z 
inicjatywą zbudowania przekaźniko­
wej stacji telewizyjnej. Działo się to 
jesienią 1959 roku w kaliskiej Wy­
twórni Sprzętu Komunikacyjnego.

Grupka działaczy Komitetu Zakła­
dowego ZMS wpadła na ten pomysł, 
po przeczytaniu w jednej z gazet wia­
domości o powodzeniu podobnej ini­
cjatywy w Zakopanem.

I sekretarz Komitetu Zakładowego 
ZMS _ Jerzy Ogrodniczak, przyznał 
się przed nami, że dopiero po kilku 
latach uprzytomnił sobie wielkie ry­
zyko, jakie on i jogo koledzy wzięli 
na swoje barki. Mając w kasie kilka- 
dzies;ąt złotych, podpisano przecież 
umowę z wykonawcą na bez mała 
pół miliona zł. No, ale cóż — słowo 
się rzekło. kobyłka u plota. Koniec 
końców, po wielokrotnym stukaniu 
do dr wi kaliskich władz i zakładów 
pracy, doszło do zorganizowania Spo­
łecznego Komitetu Budowy. Tymcza­
sem zetemesowcy z WSK. mając „nóż 
na gardle” (trzeba było zapłacić pew­
ną sumę wykonawcy), pożyczyli po

dy Zakładowej. Wreszcie po wielu 
kłopotach, w niecały rok od rozpo­
częcia starań, na nielicznych jeszcze 
kaliskich telewizorach pojawił się 
obraz ze stacji przekaźnikowej w 
Chełmcach pod Kaliszem. Nie myśl- 
cie jednak, że z tą chwilą skończyły 
się kłopoty zetemesowców z WSK...

Przeciwnie — dopiero się zaczęły. 
Owszem, chłopcom z WSK dawano 
często do zrozumienia, że jeśli do­
prowadzili do zbudowania przekaźni­
ka, to powinni go teraz utrzymywać. 
Ale to już przekraczało i uprawnie­
nia zakładowej organizacji młodzie-
źowej. i jej finansowe 
Przez kilka miesięcy

możliwości.
dawała

swoje ostatnie grosze z kasy, by
ona 

o-
płacić dwie osoby, obsługujące prze­
kaźnik. Mówiąc szczerze, dzięki spo­
łecznym złotówkom, coraz więcej ka- 
liszan mogło oglądać program naj­
młodszej Muzy. Młodzież jeździła do 
Warszawy i do Poznania, błagając, by 
zbudowany dużym wysiłkiem prze­
kaźnik, przejęło wreszcie jakieś fa­
chowe przedsiębiorstwo. Zanosiło się 
bowiem na to, że cały społeczny wy­
siłek pójdzie na marne. Trzeba było 
dopiero interwencji wojewódzkich

ska. Chcąc natomiast mówić 
o formach pośrednich tej pra­
cy trzeba wymienić studia na 
uniwersytecie robotniczym o- 
raz działalność w klubach i 
świetlicach, których progra­
my kulturalno - oświatowe o- 
bejmują cykl odczytów, spot­
kań i dyskusji na tematy po­
lityczne, społeczne i gospodar­
cze. Doraźne formy pracy z 
aktywem to organizacja obo­
zów, szkolenie organizatorów 
zlotowych, działalność propa­
gandowa poprzedzająca kam­
panię wyborczą, uczestnictwo 
w obchodach i uroczystościach 
itp.

Krótko, aby się nie powta­
rzać, omówię jeszcze działal­
ność Wojewódzkiego Ośrodka 
Kształcenia Aktywu. Stosuje

ZMS stosunkowo mało jest nau­
czycie!;, ludzi z wyższym wy­
kształceniem i życiowym doświad 
czcmem — a więc mało członków 
przygotowanych do samodzielnej 
pracy. Dlatego trzeba sięgać do 
takich, którzy posiadają wpraw­
dzie jak najlepsze intencje, ale 
zbyt mało kwalifikacji i wyro­
bienia. Stąd wywodzi się forma- 
lizowanie i spłycanie. Mimo tego 
nie uważam za słuszne, by w 
pracy ideowo-kształceniowej o- 
picrać się wyłącznie na starszych, 
doświadczonych towarzyszach. Ich 
autorytet często zamyka bowiem 
młodzieży usta, a ta sytuacja bar­
dziej przypomina szkołę niż or­
ganizację samowychowującą przez 
działanie — organizację, jaką być 
chce my.

Druga przyczyna słabości 
naszej pracy, to tzw. funk- 
cjonalizm. Otóż tu i ówdzie 
przyjęła się taka niedobra 
praktyka: jeśli czyni się ko­
goś odpowiedzialnym za 
oracę kształceniowo-ideową, 
to uchodzi on w tej dziedzinie 
za specjalistę i nikt inny w 
tym zakresie nie uważa za 
stosowne działać. I tak np. 
ekonomiści widzą tylko pro­
blemy gospodarcze nie do­
strzegając aspektów ideo­
wych swej pracy. A przecież 
każdy aktywista na codzień 
powinien być działaczem 
frontu ideologicznego.

— Organizacja dostrzega 
błędy w swej pracy i nic sta­
ra się ich ukrywać. Ten sa­
mokrytycyzm stanowi gwa­
rancję dalszych zmian na 
lepsze.-

on m. in. takie formy jak:
seminaria merytoryczne oraz 
seminaria i konferencje nau­
kowe dla aktywu, działalność 
prasowo-wydawniczą, a tak­
że obejmowanie patronatów.

— Program ideowo - kształ­
ceniowy aktywu jest szeroki 
i zróżnicowany. To bezspor­
ne. Są jednak opinie, według 
których zbyt mało zawiera 
elementów socjologicznych i 
pedagogicznych...

— Uważam te opinie za 
słuszne. Zresztą nie tylko ta­
kie braki dostrzegamy w na­
szej pracy. Nie zdołaliśmy 
np. w pełni przezwyciężyć 
werbalizmu, gołosłowności, co 
wiąże się m. in. z niedosta­
tecznym wykorzystaniem w
działalności 
możliwości,

kształceniowej. 
jakie stwarza

współczesna technika (wspom 
nę choćby o magnetofonach 
czy projektorach). Wciąż je­
szcze nie jest zjawiskiem po­
wszechnym tego rodzaju fakt, 
że grupa udaje się na cieka­
wą sztukę, której problema­
tykę później dyskutuje. A tak 
jest przecież nie tylko cie­
kawiej, ale i bardziej natu­
ralnie niż ograniczać się do 
systemu „referatowo-prelek- 
cyjnego”. Łączyć przyjemnego 
z pożytecznym często nie 
umiemy także podczas orga­
nizowania różnego rodzaju 
imprez.

Te i inne jeszcze słabości pracy 
ideowo-kształceniowej wynikają 
głównie z faktu, że w szeregach

Martwe dusze 
niepotrzebne

Autorytet i szacunek każdy mu­
si sam zdobyć — swoją działalno­
ścią. To pewnik. Porozmawiajmy 
z kimkolwiek w zakładzie pracy 
a ocena grupy ZMS będzie po­
zytywna, jeśli jest ona aktywaia. 
I na odwrót, nic dobrego nie u- 
słyszymy o grupie, która w 
mniejszym lub większym stopniu 
istnieje na papierze. Słusznie. 
Mieć legitymację, zebrać śię trzy 
razy7 do roku na szkolenie i pła­
cić składki — to o wiele za mało, 
by być członkiem ZMS. Niestety 
są w organizacji ludzie traktują­
cy swoje obowiązki tak właśnie 
— całkowicie formalnie i tym sa­
mym podkopujący autorytet swej 
grupy, a nawet całej organizacji, 
(jakże chętnie posługujemy się 
pochopnymi uogólnieniami). ZMS 
nie chce popierać fikcji. Świad­
czą o tym choćby takie dane: w 
I półroczu br. skreślono z ewi­
dencji 2900 osób; 453 młodych zo­
stało natomiast usuniętych z or­
ganizacji. Jednocześnie wiele się 
robi, by zaktywizować wszyst­
kich członków. Pod tym właśnie 
kątem opracowane są założenia 
pracy ideowo-kształceniowej na 
rok 1963/64. Czy te środki oraz 
szereg innych, które się podejmu­
je wystarczą do zlikwidowania 
fikcji? w wielu przypadkach na
pewno tak.
dzie.

Ale może nie wszę-
Wówczas warto się chyba

zastanowić nad taką metodą jak 
łączenie — choćby tymczasowe 
-- grup słabszych z dobrymi, ak­
tywnymi. Dobry przykład może 
stanowić przysłowiową iskrę, któ­
ra wyzwoli drzemiącą gdzieś głę­
boko inicjatywę.

Druga sprawa związana z tą, to 
konieczność zwalczania wygodnic­
twa. ZMS-owców, którzy żalą się 
na brak pomocy i zrozumienia i 
tym usprawiedliwiają małą ak­
tywność należy przede wszystkim 
zapytać'. — A co zrobiliście, by 
zdobyć autorytet?

instancji, by przedsiębiorstwo, eks- Cóż 
ploatujące stacje telewizyjne, przejęło bywa 
kaliski przekaźnik. Cóż, kiedy teraz 
działa on gorzej, niż za czasów zete-
mesowskiej administracji.

Kiedy w maleńkim pokoiku KZ 
ZMS słuchaliśmy opowieści o tych 
niezwykłych perypetiach, wydawało 
się, że mogły one raz na zawsze znie­
chęcić tamtejszą młodzież do podej­
mowania jakichkolwiek czynów, czy 
inicjowania akcji.

A jednak nie załamali się, o czym 
świadczą przykłady konkretnej ro­
boty.

W ubiegłym roku członkowie 
ZMS-u z WSK byli inicjatorami po­
pularyzacji czynów społecznych na 
obszarze całego miasta, głównie przy 
budowie nawierzchni ulic. Tu pewna 
ciekawostka: pracując niedawno przy 
układaniu nawierzchni na ulicy 
Warszawskiej, zostali „przygadani” 
przez pewnego Amerykanina, pol­
skiego pochodzenia, bawiącego w Ka­
liszu na urlopie. Wydziwiał on pod 
adresem młodzieży, że chce jej się za 
darmo pracować, że w ogóle w Ame- 
ł>ce, to za taką robotę można zaro­
bić kupę forsy. Do dziś młodzież 
wspomina słowną „odprawę”, jaką 
dano owemu Amerykaninowi. Wiał 
w kierunku miasta, nie oglądając się 
nawet za siebie.

— jak to w młodym wieku 
— szybko zapomniano o kło­

potach z przekaźnikiem. Umysły 
działaczy z Komitetu Zakładowego 

’ zapaliły się do wielu nowych inicja­
tyw. W tym roku, oprócz udziału we
wspomnianych już czynach w Kali-
szu, młodzi ludzie pomyśleli o sobie 
i swoim zakładzie. Przy jego pomocy 
ui ządzili okazały ośrodek wypoczyn­
kowy w Przesiece na Dolnym Ślą­
sku. Przepracowując 3.600 roboczo- 
godzin w trudnych warunkach (nie 
było nawet gdzie się umyć), z ruder 
zrobili przyjemny ośrodek, w którym 
latem spędzają wakacje dzieci pra­
cowników zakładu, a w pozostałych 
miesiącach, sami
rodziny.

W planach 
dzież z WSK 
placu zabaw

pracownicy i ich

na 
ma 
dla

przyszły rok. mło- 
na oku urządzenie

. , , . —• dzieci w centrum
miasta (a więc nie tylko dla pociech 
pracowników WSK), oraz urządzenie 
dla siebie klubu w tzw. kaliskim
Belwederze.

Wybijając, - - - ■ w tytule tej relacji
brzydszą połowę organizacji, która 
stanowi czołówkę działaczy, trzeba 
lojalnie zaznaczyć, że i dziewczęta za­
czynają pomagać coraz częściej swym 
kolegom.

MIROSŁAW IDZIOREK



We wczorajszym komen­
tarzu pt. „Co zależy 
od nas ' samych?”, o- 
mówiliśmy większość 

istotnych problemów, składa­
jących się na obecną sytuację 
gospodarczą kraju, przedsta­
wioną przez referat Biura Po­
litycznego na XIV Plenum 
KC PZPR. Dzisiaj pragniemy 
zająć się innymi zagadnienia­
mi: dochodem narodowym i 
eksportem. Chcąc to uczynić, 
trzeba jednak nawiązać zno­
wu do kluczowej kwestii, jaką 
jest rolnictwo. .

Wprawdzie sprawom tym 
poświęcono oddzielne, XII 
Plenum KC — jednak obecnie 
zajmowanie się nimi jest w 
pełni uzasadnione. Podczas 
obrad XIV Plenum, mówiono 
bowiem nie o nowych tenden­
cjach, czy o nowej polityce 
rolnej, lecz o skutkach 
niepowodzeń w produk­
cji rolniczej dla całej gospo­
darki narodowej, oraz o po­
trzebie usunięcia dostrzeżo­
nych niedociągnięć w tej dzie­
dzinie. Wytyczone przed kil­
koma miesiącami kierunki go­
spodarki rolnej, nakierowane 
na nowoczesność, a tym sa­
mym wysoką wydajność pro­
dukcji — są słuszne i pozosta- 
ją nadal aktualne. Co prawda 
nie dostrzega się jeszcze wy­
raźnych wyników, wytyczo­
nych przez XII Plenum KC 
wskazań, poczynionych nakła­
dów inwestycyjnych (13 mid. 
zł wydamy w obecnej 5-latce), 
przedsięwziętych środków or­
ganizacyjnych i agrotechnicz­
nych — ale na to po prostu 
czas był za krótki. Jedno jest 
wszakże bezsporne: produkcja 
rolna, pomimo wahań w po­
szczególnych latach, wykazu­
je — średnio rzecz biorąc —

CHCĘ ZOSTAĆ NAUCZYCIELEM

Marian P. z Bog... — Ukończy­
łem dwie klasy liceum pedago­
gicznego i pragnąłbym kontynu­
ować naukę. Zaznaczam, że mia­
łem 8 lat przerwy w nauce. Czy 
istnieje możliwość ukończenia za­
ocznie szkoły pedagogicznej?

RED. — Kuratorium Okręgu 
Szkolnego poinformowało nas, że 
władze oświatowe prowadzą do­
kształcanie jedynie czynnych nie­
wykwalifikowanych nauczycieli. 
Ponadto organizowane są pań­
stwowe kursy dla osób, które nie 
pracują w zawodzie nauczyciel­
skim, ale posiadają maturę. Jeżeli 
pragnie Pan zostać nauczycielem, 
winien Pan zocznie ukończyć li­
ceum ogólnokształcące, a następ­
nie zapisać się na państwowy kurs 
nauczycielski,

SPÓR O MEBLE

H. R. Chrzypsko. — Dowiedzia­
łam się niedawno, gdzie znajdują 
się moje niebie zabrane mi pod­
czas okupacji. Mam na to świad­
ków (między innymi stolarza, któ­
ry meble robił). Czy mogę żądać 
ich zwrotu?

RED. — Ma Pani prawo docho­
dzić zwrotu swoich mebli od oso­
by, która je w tej chwili użytku­
je. Trzeba jednak tej osobie udo­
wodnić, że kupowała z Urzędu 
Likwidacyjnego meble, wiedząc, 
że są one Pani własnością. W 
spornych wypadkach sprawę roz­
strzygnie Sąd. (2670)

UBEZPIECZENIE DLA MATKI

Bogdan B. — Mam matkę, która 
nie jest ubezpieczona. Jest urzęd­
nikiem państwowym, chciałbym 
więc matkę wpisać do mojej ksią­
żeczki ubezpieczeniowej. Matka 
nie mieszka ze mną, mimo to, jest

Po XIV Plenum KC

Współdziałanie
stałą tendencję wzro­
stu.

Choć dokonaliśmy poważne­
go kroku naprzód, gdy chodzi 
o rolnictwo, nie zmienia to 
faktu, że właśnie nieosiągnię- 
cie zamierzonego wzrostu plo­
nów, zwłaszcza zbóż w roku 
1962 — spowodowało trudno­
ści paszowe, co pociągnęło za 
sobą spadek pogłowia trzody 
chlewnej w tymże roku oraz 
miało ujemny wpływ na wie­
le dziedzin naszej gospodarki.

Jesteśmy krajem przemysło­
wo-rolniczym, nic więc dziw­
nego, że znaczna część nasze­
go dochodu narodowego po- 
wstaje na wsi uspołecznionej 
i indywidualnej, w gospodar­
stwach rolnych i hodowla­
nych. Część tę szacuje się na 
23 procent, a łącznie z prze­
mysłem rolno-spożywczym na 
35 procent ogólnego dochodu 
narodowego. Nie trudno sobie 
obliczyć, że w tej sytuacji 
każdy, choćby paroprocento- 
wy spadek produkcji rolnej 
pociąga za sobą poważny u- 
bytek środków do dyspozycji 
narodu na najróżniejsze cele 
(pomijając snożycie indywi­
dualne), jak budowa fabryk, 
szpitali, rozwój kultury, u- 
trzymanie szkół, rozwój tech­
niki, otwieranie nowych skle­
pów, budowanie domów mie­
szkalnych, krzewienie turysty­
ki, domy wczasowe itp. W tym 
roku ocenia się szacunkowo, 
że niedobór dochodu, który 
mieli wypracować rolnicy;

na moim, całkowitym utrzyma­
niu.

RED. — Z tytułu pracy może 
Pan się starać o ubezpieczenie 
matki. Należy przedstawić w Za­
kładzie Ubezpieczeń Społecznych 
dowody, że matka jest na wy­
łącznym Pańskim utrzymaniu, że 
nie ma własnych dochodów, i że 
z uwagi na trudności lokalowe, 
nie mieszka wspólnie z Panem.

CHOROBOWE

Bożena S., woj. wrocławskie. — 
Mój krewny — pracownik umy­
słowy — przebywał w szpitalu od 
16 IV do 31 X 1963 r. (gruźlica 
płuc). Obecnie ma jeszcze mie­
siąc zwolnienia lekarskiego. Fir­
ma, w której pracuje, wypłacała 
mu tylko przez trzy miesiące peł­
ną pensję. Czy choremu należą 
się jeszcze pobory?

RED. — Pracownik umysłowy 
ma prawo do wynagrodzenia w 
całości przez okres trzech mie­
sięcy (choroba lub nieszczęśliwy 
wypadek). Za dalszy okres nie­
zdolności do pracy przysługuje 
mu zasiłek chorobowy, wypłaca­
ny przez zakład pracy z fundu­
szów ZUS-u. Pracownikowi nie­
zdolnemu do pracy z powodu gru­
źlicy, przysługuje zasiłek choro­
bowy przez 39 tygodni, licząc od 
dnia zachorowania. (2707)

STUDIA ZA GRANICĄ

Studentka. — Chciałabym studio­
wać za granicą (w państwach so­
cjalistycznych) na własny koszt 
Gdzie należy czynić starania?

RED. — Wyjazdy na studia za­
graniczne na wyższych uczelniach 
państw socjalistycznych opierają 
się u nas jedynie na wymianie 
młodzieży studiującej. Akcję wy­
miany prowadzą uczelnie same 
na drugim roku studiów, kiedy 
widoczne są już postępy w nauce 
kandydatów na wyjazd za grani­
cę. Na koszt własny, nie kieruje 
się młodzieży na takie studia. 

sięgnie 10—11 mld. zł. Ogółem 
zabraknie w 1963 r. -— w sto­
sunku do założeń planu 5-let- 
niego — około 20 mld. zł.

Ną tym się nie kończy łań­
cuch konsekwencji niepowo­
dzeń w rolnictwie. Zmalała 
także podaż surowców dla 
przemysłu rolno-spożywczego, 
który, wskutek tego musiał w 
tym roku obniżyć produkcję o 
1,5 procent (w stosunku do 
1962). Rok 1964 zapowiada się 
nieco lepiej, ale zamierzenia 
są też skromne, bo mieszczące 
się w 3,7 procentowym wzro­
ście produkcji.

Częściowemu zachwianiu u- 
legła planowana struktura 
produkcji także innych prze­
mysłów, a co ważniejsze — 
handlu zagranicznego. Trzeba 
było obniżyć eksport artyku­
łów rolno-spożywczych (sta­
nowią one 18 procent global­
nej sprzedaży za granicę, a 39 
procent całego wywozu do 
krajów kapitalistycznych), a 
zwiększyć import zbóż i pasz. 
Wiadomo, gdy się kupuje — 
trzeba płacić. A i tak już mie­
liśmy spore, niespłacone kre­
dyty.

Musiano przeznaczyć na 
eksport różnego rodzaju su­
rowce i półfabrykaty chętnie 
widziane za granicą, przede 
wszystkim wyroby hutnicze.

Niedobór artykułów rolnych 
— dodać trzeba — nie był je­
dyną przyczyną trudności w

Eksperyment gastronomiczny

Pierożki, placki
Klienci stołecznych i pod 

wawelskich przybyt­
ków gastronomicz­
nych nie mogą ostat­

nio wyjść ze zdziwienia. Przy 
chodzisz do restauracji o obo­
jętnej godzinie, bierzesz do 
ręki jadłospis, na którym — 
obok tradycyjnego schabo­
szczaka z pieczarkami — figu­
rują różne pierożki, gołąbki, 
placuszki, zupy i inne przy­
pominające domową kuchnię 
frykasy, których dawniej albo 
wcale nie oferowano, albo już 
„wyszły”. Konsumenci ani się 
domyślają, że swoje zadowo­
lenie zawdzięczają tajemni­
czym praktykom, jakie stosu­
je się (na razie eksperymen­
talnie) w gastronomii war­
szawskiej i krakowskiej.

O cóż tutaj chodzi i jakich 
zmian należy . oczekiwać po 
owym gastronomicznym eks­
perymencie?

Sprawa tzw. bodźców eko­
nomicznych nie jest obojętna 
ludziom zatrudnionym w ga­
stronomii, których zarobki 
kształtowały się w zależności 
od finansowych wskaźników 
za dostarczane konsumentowi 
produkty. Inaczej mówiąc: im 
więcej było dań drogich, za­
krapianych wódką, tym wyż­
sze były zarobki. Stąd też wy­
wodziło się owe tańczenie w 
pozycji pochyłej wokół klien­
ta z forsą, a opędzanie się, 
jak przed natrętną muchą, 
przed kimś, kto chciałby zjeść 
szybko, smacznie i tanio. Stąd 
też i w menu figurowały prze­
de wszystkim potrawy i zaką­
ski drogie, przeważnie mięsne 
lub z ryb szlachetnych. W tych 
warunkach przeciętnie zara­

handlu zagranicznym. Nie po­
wiodło nam się także w 
sprzedaży zagranicznym od­
biorcom pewnych maszyn i 
urządzeń oraz środków trans­
portu. Nie sprzyjał również 
— to są przyczyny obiektyw­
ne — układ cen światowych.

Dla przykładu w roku 1962 
w porównaniu z rokiem 1960 
straty naszego handlu zagra­
nicznego, wynikające z nie­
pomyślnego układu cen na 
rynkach europejskich i in­
nych sięgają około 185 min. 
zł dewizowych, co równa się 
prawie dwom miliardom zł.

Ostatnie dwa lata planu 5- 
letniego — 1964 i 1965 r.,
będą w świetle uchwał XIV 
Plenum okresem złagodzenia 
i przywrócenia proporcji. Bę­
dzie czas na wprowadzenie 
szeregu zmian i usprawnień, 
korekt i poprawek, mających 
na celu zwiększenie efektyw­
ności gospodarowania. Poważ­
ne zadania stoją nie tylko 
przed centralami handlu za­
granicznego, przed minister­
stwami, urzędami, komiteta­
mi partii- Takie same zada­
nia, tyle że w innej skali — 
stoją przed każdym z nas. 
Mówi o tym ostatni fragment 
referatu Biura Politycznego 
na XIV Plenum KC.

„Komitet Centralny jest głębo­
ko przekonany, że wszystkie in­
stancje i podstawowe organizacje 
partyjne, wszyscy członkowie par­
tii, * przyjmą wytyczne XIV Ple­
num z pełnym zrozumieniem, i że 
będą je praktycznie realizować 
przy najszerszym współudziale 
wszystkich ludzi pracy miast i 
wsi w zrozumieniu, że tylko wy­
tężoną pracą całego narodu osią­
gnąć można trwałe efekty we 
wszechstronnym podniesieniu je­
go stopy życiowej.”

Z. M.

biający człowiek pracy, nie 
miał po co zaglądać do gastro­
nomicznego przybytku.

Otóż to wszystko ma ulec 
radykalnej zmianie od 1 stycz 
nia przyszłego roku. Ekspe­
ryment warszawsko-krakow- 
ski służy zebraniu doświad­
czeń, które będzie można upo­
wszechnić na cały kraj.

Na czym zmiany te mają 
polegać? Przede wszystkim 
zarobki pracowników gastro­
nomii nie będą zależeć od ilo­
ści kilogramów sprzedawa­
nych kotletów czy klopsików 
„a la Praha”, lecz od praco­
chłonności poszczególnych pro 
duktów, dostarczanych na stół 
konsumenta. W dużym upro­
szczeniu wyglądać to będzie 
następująco: na wszystkie po­
trawy wprowadza się punkto­
wą skalę ocen. Jeśli np. za 
kotlet z pieczarkami czy szny- 
celek po wiedeńsku zakład u- 
zyska tylko 2/3 punkta, to za 
komplet daniowy pierożków 
lub placków ziemniaczanych 
2,5 do 3,7. Od liczby zdobytych 
punktów uzależniona zostanie 
wysokość poborów i prowizji 
pracowniczych. Jeżeli np. ki­
logram pierożków w detalu 
kosztuje 12 zł, to w cenie ewi­
dencyjnej zakładu gastrono­
micznego wyniesie około 50 
zł. I odwrotnie: za jeden kilo­
gram wyprodukowanego ko­
tleta zakład otrzyma tylko 20 
zł. W ten sposób preferowane 
będą potrawy pracochłonne i 
poszukiwane przez konsumen­
ta, a schaboszczak z jajkiem 
i z fasolką po bretońsku bę­
dzie się mniej opłacać.

Bardzo ważnym i celnym po-

PON5EDZIAŁEK: 16 — Niespo­
dzianka dla dzieci — przedsta­
wienie „Pietruszki" w wykonaniu 
poznańskiego Teatru Aktora i Lal­
ki „Marcinek" — a potem także 
dla dzieci (g. 17.05) „Program z 
kijkiem" oraz „Szymon i Kubuś". 
17.40 — dalszy ciąg przygód Ro­
bin Hooda. 18.15 — magazyn 
morski „Bryza". 18.45 — kino 
kró.kich filmów, 19.20 — maga­
zyn popularno-naukowy „Eure­
ka", 20.35 — Teatr TV (co — 
jeszcze nie wiadomo).

WTOREK: 16 — z Oslo uroczy­
stości wręczenia nagrody Nobla 
prof. L. Pauiingowi, 17.05 — 
„Wzywam pilota" — program 
publicystyczny TV Szczecin ze 
studia w Poznaniu, 18 — występ 
zespołu dziecięcego z Qsfravy 
(CSRS), 19.10 — „Podróże po 
świecie", 19.25 — IV ode. „Lotu", 
20.30 — Kraków zaprasza do tań­
ca, 21 — w programie Poznania 
— „Porwanie Sabinek" (adapta­
cja J. Tuwima) w wykonaniu te­
atru z Bydgoszczy.

ŚRODA: 9.35 — film włoski 
„Opuszczeni", 17.05 — dla dzie­
ci „Zosia Samosia" i „Poznajemy 
sport", 17.45 — Nie tylko dla 
pań, 18.15 — magazyn turystycz­
ny „Tramp", 18.40 — Wspomnie­
nia o gwiazdach, 21 — poznań­
ski Telewizyjny Przegląd Kultu­
ralny, 21.45 — program publicy­
styczny „Światowid" z Warsza­
wy.

CZWARTEK: 15.40 — kurs rol­
niczy: Podwozia ciągników koło­
wych, 17.05 — reportaż dla dzie­
ci „1000 lat w ciągu roku", 17.45 
— Gawędy wilków morskich,

— raz!
sunięciem wydaje się być prze 
kazywanie części zysku ze 
sprzedaży alkoholu na „do­
finansowanie” produkcji włas 
nej zakładu, w celu pokrycia 
strat, powstających przy po­
trawach pracochłonnych. 
Zjednoczenia mają nawet do­
konywać przerzutów rezerw 
finansowych do tych zakła­
dów, które wykazą się dużą 
produkcją potraw, zwłaszcza 
bezmięsnych i rybnych, przy 
małym obrocie napojów alko­
holowych. Skorzystają na tym 
szczególnie lokale niższych 
kategorii oraz jadłodajnie jar­
skie i bezalkoholowe.

Jak zmiany te oceniają bez­
pośrednio zainteresowani — a 
więc personel zakładów ga­
stronomicznych?

W krakowskim Zjednocze­
niu Przedsiębiorstw’ Handlo­
wych informują, że przepro­
wadzono na ten temat z zało­
gami szczegółowe narady. 
Wykazywano na nich kucha­
rzom, kelnerom itp., iż zarob­
ki zależeć będą od wkładu 
pracy, pomysłowości i zawo­
dowej inicjatywy. Na razie 
wśród gastronomików obser­
wuje się postawę wyczekują­
cą; co przyniesie dzień pierw­
szej wypłaty opartej na no­
wych zasadach. Jednakże księ 
gowi poszczególnych lokali je­
szcze przed upływem ekspery­
mentalnego miesiąca informo­
wali, że pobory pracowników 
gastronomii, którzy dobrze 
pojęli sens nowych zarządzeń, 
będą zachęcające.

FELIKS BIŁOŚ

18.50 — publicystyka młodz|5. 
wa — „Nauczyciel, 1
Przegląd muzyczny, 20.3q " 
„Światowid nr 69" 2 Polna? 
21.05 — ang. film dokumenhi 
„Wiota Antarktydy”, 21.45°^ 
program ekonomiczny „c2j? 
znaki zapytania". " e,l

PIĄTEK: 17.10 - d!a 
„Zrobimy fo sami i „Miś ? 6’ 
ka", 17.45 — Poradnik d|B 
widzów, 18.25 — „WielokropJ 
18.50 — program publicysty^’ 
„Western prowincjonalny" 
— V/ pracowniach pozn^ski 
uczonych — „Nie bać 
wystrzegać" — program z ud^ 
łem ftyzjatrów, m. in. o prz. 
nach zakażeń gruźlicą, 20.4Q 
„Trudne początki Europy" 
klu „Szlakiem myśli racjOnS' 
stycznej", 21.10 — kafowjL 

Teatr TV nada sztukę Kazimier 
Korcellego o prowizorycznymi 
tulę „Dom na Twardej". b

SOBOTA: 10.35 - dla na^. 
cieli „Nagroda i kara", I640L 
poznański, magazyn dla dzieli 
„Teiemikrus", 17.05 — fi|m ra> 
dziecki „Diabeł morski", 18.4Q 
wszechnica TV przedstawi Ha. 
waje, 19.05 — magazyn filmowy 
„Kiaps", 20.30 — him francuski 
„Gangster mimo woli", 22.15 - 
zespól instrumentalny „Smy^ 
warszawskie" w koncercie muzy, 
ki rozrywkowej z udziałem Ha. 
liny Kunickiej i Andrzeja Sfekin. 
gera; zapowiada Irena Oziedzic,

NIEDZIELA: 9 — kurs rolniczy, 
10 — reportaż z moskiewskiego 
Pałacu Pionierów, 11.30 — 
podaż z Kijowa, 15 — „Niedziel, 
na biesiada' z Poznania — m.in, 
o agro- i zoominimurn, wystąpi 
też zespół rozrywkowy Zakładów 
Ogrodniczych z Owińsk, 15.45- 
„Ćo tam panie na ekranie", 16.15 
— film „Przygody dziwnego 
psa...", 17.30 — warto zarezer­
wować czas, bo TV przedstawi 
utrwalone na iaśmie piosenki w 
wykonaniu EdiSh Piaf, 17.50 - 
Estrada poetycka — wiersze Ed­
warda Szymańskiego, 18.20 - 
teleturniej z Warszawy „Uniwer- 
sylet — Politechnika", 20.30 - 
film francuski „Huiiaje". Na za­
kończenie sport z Warszawy i 
Poznania.

Dwie nasze wytwórnie płyt - 
za sprawą. Polskich Nagrań - 
przygotowały nagrania z tegoro­
cznego Międzynarodowego Festi­
walu Piosenki w Sopocie.

Ukazało się też nagranie pio­
senki pt. „Zawsze niech będzie 
słońce”, która zdobyła I miejsce 
na tegorocznym Festiwalu Piosen­
ki w Sopocie i zrobiła u nas wiel­
ką karierę. Śpiewa Tamara Mjan- 
sarowa. Na odwrocie w tym sa­
mym wykonaniu „To nie soo” 
Pronit SP-99.

Druga płyta z sopockim repef 
tuarem w wykonaniu zagranicz­
nych artystów. Śpiewają: J°se L 
Caballero — Meksyk — To n'e 
sen, Iłiana Rovina — Izrael 
Jak to dziewczyna, Will Brandei

Nocne canto iNRF
Fedeli Siwy włosWłochy
Pronit A-540.

Pronit na płycie N-276 prezes 
tuje: Do widzenia Teddy (piosen­
ka Szpilmana-Choińskiego i ^a‘ 
kowskiego) w wykonaniu Hole® 
dra Edwina Ruttcna, Włóczęg 
(Żyliński-Miller) w interpreW 
Bobbi Carol — W. Brytania, **’ 
wa tak (Piętkowski-Tylczyńslm 
wykonaniu Yice Vukow Ju®.os. 
wia, oraz Gdy mi ciebie za ra 
nie (Abratowski-Winkler) — sz 
gier odświeżony przez Ruxa® 
Stefanescu Rumunia. Na P*- 
Muzy SP 98 Parasolki (Herte' 
wikowski) śpiewa Franca di 1 
zo Szwajcaria, a Ty jeszcze 
wiesz (Rembowski-Korczakow^a 
— Francuzka Simone ŁanS , 
Piosenkarzom towarzyszy ze 
L. Bogdanowicza.

„Życie Warszawy" przedrukowało w 
piątkowym wydaniu korespondencję z 
Kuby — Jeana Daniela, która pod tym 
tyłułem ukazała się na łamach pary­
skiego tygodnika „L'Express". Autor był 
z wizytą u Fidela Castro, gdy nadeszła 
wieść o zamordowaniu Kennedy'ego. 
Jean Daniel łak relacjonuje to wyda­
rzenie:

„Była godzina 13.30 według czasu miej­
scowego. Jedliśmy właśnie obiad w let­
niej rezydencji Fidela Castro, położonej 
120 km od Hawany. Zadźwięczał telefon: 
sekretarka zapowiedziała, że prezydent 
Republiki, Dorticos, pragnie natychmiast 
mówić z premierem. Fidel wziął słu- 
c.ławkę i usłyszałem, jak mówi: „Como? 
Un atentado?” (Co? Zamach?). Zwrócił 
się do nas mówiąc, że Kennedy został 
postrzelony w Dallas. Następny telefon: 
powiedziano mu, że prezydent Stanów 
Zjednoczonych jeszcze żyje i jest na­
dzieja na uratowanie go. NatychmiastcA 
wą reakcją Fidela Castro było powie­
dzenie: „A więc zostanie ponownie wy­
brany”. Powiedział to z zadowoleniem.”

Poprzedniego dnia autor korespon­
dencji przeprowadził kilkugodzinna roz­
mowę, oodczas której Fidel Castro 
wystąpił:

Z Castro w godzinę zbrodni
„...z nieubłaganym oskarżeniem poli­

tyki Stanów Zjednoczonych dodając, że 
jeszcze w niedalekiej przeszłości rząd a- 
merykański miał wszelkie szanse na 
znormalizowanie stosunków z Kubą, a 
zamiast tego, tolerował, aby CIA szkoli­
ła agentów i organizowała kontrrewolu­
cję. Oświadczył mi, że absolutnie nie był 
petentem, gdyż niebezpieczeństwo jest 
jego naturalnym środowiskiem, a fakt, iż 
jest ofiarą Stanów Zjednoczonych, 
zwiększał jego wpływy w Ameryce ła­
cińskiej i w świacie socjalistycznym 
Mówjł, jak to podkreślał, z punktu wi­
dzenia interesów pokoju na obu konty­
nentach amerykańskich. Konieczne jest, 
aby w Stanach Zjednoczonych istniał 
człowiek zdolny do rozumienia wybu­
chowej rzeczywistości w Ameryce Łaciń­
skiej i do pogodzenia się z tym faktem.

Następnie, nagle odprężył się: „Tym 
człowiekiem — powiedział mi — mógłby 
jeszcze zostać Kennedy. Zachował jesz­
cze wszelkie możliwości, aby stać się w 
oczach Historii największym prezyden­
tem USA. Prezydentem, który, zrozu­

miałby wreszcie, źe możliwe jest współ­
istnienie między kapitalistami a socjali­
stami, nawet w strefie amerykańskiej.

Byłb}' wówczas większym prezydentem 
od Lincolna. Wiem, że w przekonaniu 
Chruszczowa, na przykład, Kennedy jest 
człowiekiem, z którym można mówić. 
Takie wrażenie odniosłem ze wszystkich 
rozmów z Chruszczowem... Ja uważam 
go (Kennedy’ego) za odpowiedzialnego 
za wszystko, lecz chcę Panu powiedzieć, 
iż w moim przekonaniu zrozumiał on 
w ostatnich miesiącach wiele rzeczy, a 
poza tym, jestem przekonany, że każdy 
inny byłby gorszy.”

A potem Fidel dodał z szerokim, mło­
dzieńczym uśmiechem: „Jeżeli go Pan 
ponownie zobaczy, może mu Pan powie­
dzieć, że gotów jestem oświadczyć, iż 
Goldwater jest moim przyjacielem, jeśli 
to mu zapewni ponowny wybór.”

Wracając do aktualnej sytuacji, Da­
niel pisze:

„A wreszcie tragiczna wiadomość: pre­
zydent Kennedy nie żyje. Wówczas Fi­

del wstał i powiedział: „Wszystko się 
zmieniło. Wszystko się zmieni. Stany 
Zjednoczone zajmują taką pozycję w 
świecie, że śmierć prezydenta tego kraju 
dotyka miliony ludzi we wszystkich za­
kątkach ziemi. Zimna wojna, stosunki z 
Rosją, Ameryką Łacińską, Kuba, spra­
wa murzyńska — wszystko trzeba po­
nownie przemyśleć. Powiem Panu jedno: 
Kennedy był wrogiem, do którego przy­
zwyczailiśmy się. To poważna sprawa, 
bardzw poważna.”

„Teraz — powiedział Fidel — trzeba 
szybko odnaleźć .mordercę. Jeśli nie, zo­
baczy Pan, ja icli znam, będą chcieii 
zwalić to na nas.”

Podczas przejazdu autora korespon­
dencji z Fidelem Castro do jednego z 
państwowych gospodaisłw rolnych, ra­
dio w samochodzie podawało kolejne 
meldunki.

„Znaleziono już ślad zabójcy w Dallas. 
„To rosyjski szpieg” — powiedział re­
porter. W pięć minut potem poprawka: 
„To szpieg, ożeniony z Rosjanką”. Fidel 

oświadczył: „Teraz to już moja ko e 
Jeszcze nie. Morderca jest marksis 
skim dezerterem. Następnie 
rzeczywiście, że jest to miody 
członek „Fair Play Kommittęe F°r 
ba”, jest zwolennikiem Fidela Castr0,

Fidel oświadcza: „Gdyby mieli 
dy, powiedzieliby, że jest agentem, 
rzędziem, płatnym mordercą. Jeśh ( 
wią po prostu, że jest zwolennik*® 
znaczy, że chodzi o związanie w ' 
słach ludzi nazwiska Castro z P°r ,cs 
niem, wywołanym zabójstwem- 
metoda propagandy. To straszne. 
Panf jestem jednak pewny, że ” 0 
załamie szybko. W Stanach Zjeo 
nych jest wiele konkurujących $ 
policji, aby intencje jednej z n*c- 
zostać na długo narzucone wszl 
innym.

Z MatAnzas, gdzie zarządził stan 
towia, wróciliśmy do Yaradero na,no W)
cję. Powiedział, cytując nieda' 
powiedź pewnej kobiety, że ironią 

KnbaPcw storn jest z punktu widzenia 
ków fakt, iż w sytuacji, jaką i’” 
rzono od czasów blokady, muszą 
wać z powodu śmierci prezy(lcnta

nów Zjednoczonych.” LEKI0’



W związku z realizacją uchwały Prezydium Radv Naro­
dowej m. Poznania w sprawie rozwoju Pracowniczych Ogród­
ków Działkowych na terenie m. Poznania oraz Postanowie­
niem Wojewódzkiej Komisji Związków Zawodowych przv- 
dzielającym Wojewódzkiemu Związkowi Spółdzielni Pracy 
tereny położone na Zatorzu dla urządzenia Pracowniczych 

Ogródków Działkowych —

SPOŁDZ. PRACY BRANŻY SKÓRZANEJ 
„R O Z W O J” W PLESZEWIE

ZAWIADAMIA SWYCH KLIENTÓW 
że reperacje oddane w jej punktach
od 1 stycznia 1959 r. do 30 
a nie odebrane do 
zostaną po tym terminie

czerwca 1963 r., 
dnia 18. XII. br.

WZYWA SI? WSZYSTKIE OSOBY
SPRZEDANE w drodze UCYTĄŁH

Zgubiono
pieczątkę o treści:

P. P. wawywa-Owoce 
Sklep nr 18 

o wymiarach 1X3 cm. 
Niniejszą pieczątkę u- 

nieważnia się. 
11336g

Przetargi

LEGITYMUJĄCE SIĘ PRAWEM WŁASNOŚCI DZIAŁEK 
POŁOŻONYCH NA ZATORZU

międzY ulicami Górecką a Pawła Findera, — do zgłoszenia sie 
"v WOJEWÓDZKIM ZWIĄZKU SPÓŁDZIELNI PRACT — 
Poznań, Stary Rynek nr 73/74, III ptr. — w środy i piątki 
w godzinach od 12—15 i to do dnia 20 grudnia 1963 roku.

Usługi dla ludności

ZARZĄD
K8528

Zgubiono aparat słucho­
wy AS-2 nr 13465, wyda­
ny przez Opiekę Społecz­
ną. Perz, Wawrzyniaka 
45 m. 17. • 11411g

SPÓŁDZIELNIA PRACY, KRAJOWA SPÓŁ­
DZIELNIA KOMUNIKACYJNA W POZNA­
NIU, ulica Niedziałkowskiego 25, ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie 
w roku 1964 niżej wymienionych prac:

Regeneracja głowic Star-Skoda 
w tym spawanie, szlifowanie
powierzchni i frezowanie 
zaworowych 
Chromowanie walów 
wych Skoda RTO 
Regeneracja tłoczków i

gniazd

korbo-

końcó-
wek pomp wtryskowych Sko­
da RTO po

szL

szL

20

20

150

pla orientacji podajemy poniżej nazwiska osób 
tako właściciele na pianie sytuacyjnym:

1 Polata Marianna i wspólspad-

figurujących

kohiercy
Franciszek

— Księga Wiecz. św. Łazarz
3 Bączkowski Jan

■ Maksymilian4. Harlam 
5 «otecki 
j. Selhuan 
i Pawlak

Michal i żona —.
Wojciech, żona i Jan —
Bolesław —
Adolf —

126
100
367
292
195

2904

SZLIFOWANIA CYLINDRÓW • WYLEWA­
NIA PANEWEK • WYTACZANIA ŁOŻYSK • 
DORABIANIA TŁOKÓW Z PASOWANIEM

SWORZNI I PIERŚCIENI 
wykonuje terminowo i solidnie

SPÓŁDZIELNIA PRACY
ZAKŁADY PRZEMYSŁU MOTORYZACYJNEGO

Zgubiono przepustkę nr 
757 Miejskiego Przedsię­
biorstwa Gospodarki Ko­
munalnej. Bernard Kło­
sowski. 11239g
Zgubiono prawo jazdy na
motor 1968 wydane

przetargu mogą brać udział przedsiębior- 
spółdzielcze i prywatne.

W 
stwa: państwowe, „

Termin składania ofert do dnia 18- grudnia

9 leiigeber Wawrzyn i żona —
10 Rozmarynowiczówna Weronika 

t Helena —
11 Grzegorzewicz Stanisław i żona —

300
253

482
264 Sprzedam pianino 

dobrym stanie — 
j.Ecke”. Adres 
Biuro Ogłoszeń,

PUNKT USŁUGOWY
POZNAN. ulica Mickiewicza 9 — telefon 440-71

K8136

b. ■

Grun­

Pracownicy poszukiwani
waldzka 19 dla U169g.

przez Wydział Komunika­
cji Oborniki na nazwisko 
Mirosław Rymer, Zgrzy- 
na, poczta Bukowiec k. 
Chodzieży. 2672Cp

1963 r.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 19 grudnia 

1963 r.
Zarząd Spółdzielni zastrzega sobie prawo 

wyboru oferenta.
Bliższych informacji udziela Dział Tech­

niczny, w godz. od 13—15. K8461

Ob w ieszczanaa

INSTYTUT GOSPODARKI KOMUNALNEJ — 
ZAKŁAD BADAWCZY W POZNANIU, ulica 
Dnymały 24 przyjmie od dnia 1 stycznia 1964 r.

MAGISTRA INŻYNIERA SANITARNEGO 
lub MAGISTRA INŻYNIERA MECHANI­
KA do prac z dziedziny sieci wodociągowej 

i kanalizacyjnej.
Zgłoszenia pisemne należy przesyłać pod adre­
sem Zakładu. K8506
ORGANIZATORA - WIZYTATORA 
zatrudni SPÓŁDZIELNIA PRACY 
TA”, POZNAŃ. Stary Rynek 73/74, 
telefon 24-64, wewn. 4. Uposażenie 
do 2.500.— zł.

KURSÓW 
„OŚWIA- 
III piętro, 

od 2.000 zł

SĄD WOJEWÓDZKI W POZNANIU zatrudni
PRAKTYKANTÓW na stanowiska KO-
MORNIKÓW w 
znańskicgo.

Kandydat winien

okręgu województwa po-

1.

3.
4.

obywatelstwo 
nieskazitelną 
ukończone 24 
wykształcenie

posiadać: 
polskie, 
przeszłość,
lata, 
co najmniej w

szkoły średniej.
Okres praktyki trwa jeden rok.
Możliwości zarobkowe komornika 

około 5.000,— zł miesięcznie.
Bliższych informacji udziela oraz

zakresie

wynoszą

zgłosze­
nia przyjmuje Referat Kadr Sądu Wojewódz-
kiego w Poznaniu. 11129g

szkołą zasadniczą
ukończoną

do-

1'omoc domowa potrzeb­
na zaraz. Dobre warunki. 
Ostroroga 21. parter. Zgło­
szenia po południu.
Pm-jmę zaraz admini- 
sżację domów mieszka 1- 
ryeh. Oferty składać Biu- 

Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 11076g.
Pomoc domowa potrzeb- 
na do domu lekarza (2 
osoby). Młyńska 9 m. 3.

11178g
Opiekunkę do 2-Ietniei 
taewcaynki przyjmę — 
może być rencistka. Ko- 
ćuszki lio m. 1, od go- 

dżiny 16. I1392g
^jacownik do wyrobów 
f szklą przy piecu po- 
„zebny. Oferty Biuro 
«?iu7^.Grunwa’dzka 19

SKupu włosów dokonuje 
zakład fryzierski „Uro­
da”. Poznan, Wrocław­
ska 8, wejście z Gołębiej.

9081"

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Bi zozowska — Poznan, 
Czerwonej Armii 10.

10700g
Samochód „Mercedes” typ 
219, „Moskwicz 407” sprze­
dam. Promienista 55.

10973"
Pianino krzyżowe sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Gruwaldzka 19 dla 
1-241g.

lam motocykl „Ja- 
50. Swarzędz, Kór- 

38. 11174g
Fisharmonium oraz ma­
gnetofon niemiecki mar­
ki „Smaragd” -- tanio 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 11176g.
Samochód „War 
dobrym stanie 
lub zamienię na

Tomyśl, 580.

sprzedam 
i „Żuka”, 
ę”. Nowy 

H179g
Sprzedam maszynę do 
szycia „Singer” 1.300 zł. 
Ratajczaka 32 m. 34.

U189g
Sprzedam nowy elektro- 
lnx „Omega”. Winklera 
30 m. 1. U190g
Sprzedam samochód „Mi-

--------------------------------- ------ 4
Sprzedam samochód DKW ;
F-8 Meisterklasse, stalowa

Akordeon 80-basowy z re­
gistrem „Rauner” sprze­
dam. Śrem, Zachodnia 10, 
od godz. 16—18 — Stawiń-
ski. 26736p
Motocykl NSU 500 OSL Z 
przyczepą sprzedam. Kle­
pacz, Ratajczaka 13 m. 9.

11155g
Piece na trociny i wóz 
gospodarczy na 16-kach 
sprzedam. Poznań, Za­
menhofa 5. H159g

Poznań,
wr dobrym sianie.
, Kanałowa 7 m.

111912
Pianino krzyżowe (piy
metalowa) sprzedam.
ferty Biuro 
Grunwaldzka

Ogłoszeń, 
19 dla

Sprzedam samochód „Mo-

stanie, 48.060 zł.
skiego 7 m. 7.

dobrym 
Kosiń- 
11204g

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Powiatowego w Międzycho­
dzie, na podstawie art. 608 k. p. c. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 11 grudnia br., 
od godziny 10,30 w Rozbitku, powiat Między­
chód (Warsztat Naprawczy PGR) odbędzie się 
II LICYTACJA RUCHOMOŚCI, należącej do 
ob. Andrzeja Wosia z Dzięcielina, powiat Mię­
dzychód, składającej się z jednego ciągnika 
marki „Zetor”, oszacowanej na sumę 22.000 zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji, 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. K8527

POZNAŃSKIE ZAKŁADY NAPRAWY SA­
MOCHODÓW7 z siedzibą w Poznaniu, ul. Si­
korskiego 12/13: ogłaszają PRZETARG na:

1. chromowanie na podkładzie miedzi i ni­
klu galanterii samochodowej samocho­
dów „Warszawa” M-20;

2. chromowanie techniczne zwrotnic, po- 
pychaczy, wałów korbowych „Warsza­
wa” M-20;

3. aluminiowanie luster „Warszawa” M-20
dia potrzeb produkcyjnych 
kładu na 1964 r.

Oferty w których należy podać 
dnostkę należy składać do dnia 
1963 r., w sekretariacie Zakładu z

naszego Za-

ceny za je- 
17 grudnia 

uwidocznie-

Sprzedam 
basowy 
cena 6.000 
ska 6 m.

akordeon 120- 
„Weltmeister”, 
zł. Cześnikow- 

1. 11205g.

Oddam w dzierżawę ga- 
iaż. Śmiełowska 56 (Gór­
czyn). ’ 11146g
Wolsztyn! 2 pokoje, ku­
chnia, korytarz, samo- który

Pan, prawdopodobnie
dzielne zamienię na 
dobnę w Poznaniu, 
runki do omówienia.
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
11201g.

po- 
Wa-

Kalisza, 
mu br.

z
sierp-

poszukiwał w

niem na zalakowanej kopercie: „Przetarg”.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 

19 grudnia 1963 r., o godzinie 9, w Dziale Za­
opatrzenia PZNS.

Do wzięcia udziału w przetargu wzywa się 
przedsiębiorstwa: państwowe, spółdzielnie pra­
cy, zaopatrzenia i zbytu oraz prywatne.

Składający ofertę są zobowiązani złożyć 
wadium w wysokości 10 proc, wartości, ofe­
rowanej usługi przerobu rocznego do terminu

Ogłoszeń,
19 dla

Pani pracująca poszuku­
je pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 1120<Jg.

Dzielicach, p. Krotoszyn 
rodziny Kranke, proszo­
ny jest cwskontaktowanie

z ob. Józefem 
Wr.ocław, ul. 

,ka Nullo 27 m.

Fran-
Fran-

K85O3

zagospodaro-27
Gospodarstwo podmiej-

Stroję, naprawiam, wy­
ceniam fortepiany rzeczo­
znawca Drygas, Poznan, 
ul. Chudoby 15, tel. 99-79. 

10391g

wane sprzedam — oddam 
w dzierżawę. Zgłoszenia:

Promienista 10974g

W ypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, wieczoro­
we, welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania, fraki. 
Długa 9. 10783g

przetargu w kasie lub Banku 
stwa.

Bliższych informacji udziela
trzenia PZNS, teł. 527-69.

Dyrekcja Zakładu zastrzega
wyboru oferenta, jak również

Frzedsiębior-

Dział Zaopa-

sobie prawo 
unieważnienia

przetargu bez podania przyczyny.

Komunikały

K8526

brego domu — z prowin­
cji, szuka pracy w kul­
turalnym domu lub szpi­
talu. Oferty z podaniem 
warunków Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
11163g.
Krawatów szycie, malo- 
wanie, wytłaczanie przyj-
mę na stałą 
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
ii195g.

pracę. O- 
Ogłoszeń,

Student chętnie udzieli 
korepetycji chemii. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 11153g.
Angielskiego indywidual­
nie szybko wyuczam. Ko­
repetycje. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 11177g.

Ok 5 grudnia 1963 r. zmarł. namaszczony 
sw. nasz kochany ojciec, brat i dziadek, PńezyWSZy lat 64 śp

Józef Tomczak
Obędzie się w sobotę, 7 bm., o go- 

‘-.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie, 
o czym zawiadamia

p RODZINA
Czerwonej Armii 25 m. 37. K8544

Pianino półkoncertowe 
. Seilęr”, płyta metalowa, 
w idealnym stanie sprze­
dam. Szamarzewskiego 38 
m. 11. tel. 424-65. 11160g

Sprzedam telewizor 17 
cali, lampa „Philips”, w 
idealnym stanie. Przyby­
szewskiego 23 m. 4.

Sprzedani parcelę 720 m* 
(zabudowa jednorodzin­
na). Poznań, ul. Piątkow­
ska 78. 11266g

Podnoszenie oczek — Je­
rzego 1. 11047g

Samochód 
Standard” 
w bardzo 
sprzedam.

,,Wartburg - 
po 31.000 km. 
dobrym stanie 
Adres wskaże

Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 11165g.
Sprzedam jednokonną
platformę ogumioną. Po­
znań, ul. Główna 36.

11167g
Maszynę do pisania ,,E- 
rika”, kolejkę elektrycz­
ną ,,S-ka” duży zestaw, 
pierzynę spodek, 2 pu­
chowe beciki sprzedam. 
Zbąszyńska 25, 2 X dzwo­
nić. 11181g

Dnia 6 grudnia br 
zmarł, opatrzony Sa' 
kramentami św. mó. 
ukochany mąż, ojcie< 
i dziadek, śp.

Jan Gubański
Pogrzeb odbędzie się 

9 bm„ o godz. 12,15 
na cmentarzu na Ju- 
nikowie.
W smutku pogrążo

RODZINA
K8i

2 pokoje, kuchnia z wy­
godami lub pokój, kuch­
nia w Częstochowie — 
zamienię na pokój z ku­
chnią w Poznaniu. Zgło­
szenia: tel. 633-81. IHGlg
2 pokoje z kuchnia do 
remontu lub wykończe­
nia spiesznie poszukuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
GrunwaldzkaT9 dla.lH25g.
Pracująca młoda panna 
poszukuje pokoju. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 11126g.
Przyjmę panów na pokój.
Rawicka 99 (Górczyn).

Poszukuję mieszkania wy­
dzielonego lub kupię do­
mek z ogrodem do 1 ha 
okolica Poznania. Gdańsk- 
Olśzynka, Żurawia 2 m. 2.
Karcz. K8546
Gdańsk! Półtora pokoju, 
kuchnia, spiżarka, piwni­
ca, suche, ciepłe zamie­
nię na podobne lub mniej­
sze w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk 
pod ,,7782”. K8547
Samotna poszuktije poko­
ju w Poznaniu, przy star­
szej rodzinie. Wiadomość:
Paczkowski, Przy-
łąk 25, poczta Nowy To­
myśl, woj. poznań. K8543

Dwurodzinny domek no­
wy, wyłączony (idealny 
dla krewnych) w ładnym 
punkcie Poznania, kom­
fortowy, wartościowy — 
sprzedam. Zamiana miesz 
kania pożądana. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla U142g.
Kupię domek przy tram- 
waju do 110.006 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 11145g.
Sprzedam parcelę (zie­
mia pszenno - buraczana) 
14 ha przy szosie, koło 
miasta powiatowego z 
możliwością zamieszka­
nia. Nowak (stelmach), 
Wągrowiec, Kcyńska.

1U51 g
Parcelę 650 m5 
wem zabudowy 
jednorodzinny cli

Opony trzynastki, < 
nastki i piętnastki 
lektoruje Warsztat,
znań, Kraszewskiego,
lefon 534-29.

czter- 
pro- 

, Po-

11074g

Spychacz do planowania 
terenów przy Poznaniu 
wydzierżawię lub wydam 
prace na planowanie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 11144g, 
lub telefon 21-74.

Panna pracująca , umy­
słowo, lat 25 (posiada dom 
2-rodzinny) i 5 ha, pozną 
uczciwego kawalera. O-

z pra- 
domków
i bliź-

ftrty Biuro 
Grunwaldzka 
11210g.

Ogłoszeń,
19 dla

WOJEWÓDZKA KOMISJA ROZDZIAŁU RO­
BÓT W POZNANIU DLA MIASTA POZNA­
NIA I WOJ. POZNAŃSKIEGO zawiadamia, że 
ZOSTAŁY WZNOWIONE PRACE W ZAKRE­
SIE ROZDZIAŁU ROBÓT BUDOWLANO- 
MONTAŻOWYCH NA ROK 1964.

W związku z tym zainteresowani Inwesto­
rzy winni w terminie do dnia 20 grudnia 1963 
roku dokonać zlecenia robót nowo rozpoczy­
nanych w roku 1964 na formularzach KB-1.

Zlecenia należy kierować do właściwych 
terenowo przedsiębiorstw budowlano - monta­
żowych.

Odpis zlecenia wraz z odpisem opinii przed­
siębiorstwa należy przedłożyć w WKRIl.

Odnośnie robót kontynuowanych w roku 
1964 inwestorzy winni w terminie do dnia
20
1.

2.

grudnia 1963 roku:
zgłosić do przedsiębiorstw wykonawczych 
zlecenia na roboty budowlano - montażowe 
na formularzu KB-1, jeżeli w okresie I re­
jestracji, tj. w lipcu br. zgłoszenia nie 
były dokonane;
dokonać w przedsiębiorstwach ewentualnej 
korekty zlecenia zgłoszonego w I rejestra­
cji, jeżeli nastąpiły zmiany w nakładach 
na roboty budowlano - montażowe;
przesłać przedsiębiorstwu wykonawczemu 
poświadczenie zlecenia zgłoszonego w I re­
jestracji, jeżeli nakłady nie uległy korekcie.

Rozwiedziona (bez winy), 
lat 40 z córką, kulturalna 3.maczych położonych w 

Piątkowie przy Podola- 
nach sprzeda właściciel. 
Marian Anders, Piątko­
wo — Poznań 29, ul. Or- 
la 11.__ 11183g
Willa połowa, trzy poko­
je, kuchnia, łazienka, o- 
kolice Ostroroga, 290.000 
zł, dom nowy, trzy poko­
je, kuchnia, łazienka, o- 
gród, Luboń przy Pozna­
niu, 175.000 zł, dom trzy­
pokojowy, zabudowania­
mi, trzy morgi ogrodu, 
w mieście pow. Oborniki, 
i.30.000 zł. dom dwa poko­
je, kuchnia, morga ogro­
du, przy Poznaniu, blisko 
stacji, 110.000 zł sprzeda: 

vak, Poznań, Wyspiań-

domatorka, 
sku zapozna

na stanowi-
pana

dobnych walorach.
o po- 

. Cel
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 11130g.
Samotna rencistka po 
50-tce, krawcowa z miesz-
kaniem Poznaniu za-
pozna pana bez nałogów 
do lat 65. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 11131g.
Inżynier, przystojny, ka­
waler po trzydziestce (po­
siadający własny dom),

UWAGA: Roboty budowlano-montażowe dla 
resortu rolnictwa należy zgłaszać do przedsię­
biorstw podległych Zjednoczeniu Budownictwa 
Rolniczego oraz do przedsiębiorstw budowla­
nych w Pile, Koninie, Lesznie i. Poznaniu 
(podległych byłemu WZPBT). K8518

odpowiedniązna ą panią. 
Ogłoszeń, 
dla 11141g. 111319g Grunwaldzka 19 dla 11141g.

^8543 Poznań, Jackowskiego 27 m. 20.

straciliśmy przyjaciela, sumiennego pracownika i dobrego

16.

W smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Oferty Biuro

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 9 
o godzinie 14,15 z kaplicy cmentarnej na 
nikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA Z SYNAMI I RODZINĄ

ŻONA Z DZIEĆMI
Msza św. odprawiona zostanie 11 grudnia br.. 

o godzinie 7,30 w kościele Sw. Marcina.
11385g

dobrze sytuowany zapo-

K8543

grudnia 1*^63 r. zmarł nasz długoletni pracownik

RADA robotnicza
" *®lkopols

POWSTANIEC WIELKOPOLSKI, 
odznaczony Krzyżem Powstańczym

FABRYKI URZĄDZEŃ MECHANICZNYCH

ko*ęę. " 

ZąŁoGa

Ekscelencji Ks. Biskupowi Jedwabskiemu, 
Przewiel. Ks. Prałat. Lewandowskiemu, Księdzu 
Proboszczowi Iglińskiemu z Wirwar, Ks. Kan. 
J. Walterowi za przepiękną mowę żałobną oraz 
wszystkim Kapłanom za msze św. żałobne ofia­
rowane w intencji Zmarłego, śp.

Pieniarh ^rudn’a 1963 Ł zmarł po ciężkich cier- 
^oższy ’ jątrzony Sakramentami św. mój naj­
żywszy laTVs ^rat’ szw«Sier ł wujek, prze-

Antoni Stankowski
Po Powstaniec wielkopolski

0 gMzhr ^'będzie się w poniedziałek, 9 bm., 
Okowie 1C 13,45 z kaplicy cmentarnej na Ju-

Dnia 5 grudnia 1963 r. po długiej i ciężkiej 
chorobie zmarł, opatrzony Sakramentami 
mój najdroższy, niezapomniany mąż, nasz 
chany ojciec, śp.

Feliks Bartoszewski
Wielebnemu Duchowieństwu, Lokatorom z nu­

meru 7 i 10, Dyrekćji i Pracownikom „Ruchu”, 
Krewnym i Znajomym za złożone wyrazy współ­
czucia. wieńce, kwiaty oraz udział w pogrzebie 
mego męża, śp.

Józefa Kaufmanna
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa

ks. Stanisława Harasowskiego 
za przepiękny śpiew Prof. Stuligroszowi w cza­
sie mszy św. oraz Matce Przełożonej z Winiar
oraz Siostrom za okazany trud i poświęcenie 
w czasie choroby, jak i za zorganizowanie
pogrzebu oraz Wszystkim za 

składa
SERDECZNE „BÓG

zorganizowanie
udział w pogrzebie

ZAPŁAĆ!”
NATALIA HARASOWSKA Z RODZINĄ

Poznań, Chicago. 11425g

Intoni Stankowski
RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA

Dnia 5 grudnia 1963 r. zmarł nagle, namaszczony Olejami św nasz 
drogi ojciec, teść, dziadzio i pradziadzie, w wieku 85 lat, śp.

Kazimierz Piskorski
POWSTANIEC WIELKOPOLSKI

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 9 bm., o godzinie 10 50 z 
cmentarnej na Górczynie.

Poznań.

W głębokim smutku pogrążon
RODZINA

Wielebne Duchowieństwo, Księdza Kanonika 
Marcinkowskiego, Księdza Lubińskiego, Księdza 
Prób. Woźnego, wszystkich Krewnych, Przyja­
ciół, Lokatorów, Sąsiadów, Koleżanki, Kolegów 
i Znajomych, za złożone wyrazy współczucia, 
za wieńce, kwiaty i udział w pogrzebie mojej 
najukochańszej i najtroskliwszej żony, naszej 
ukochanej mateczki i babuni, śp.

Z LASKOWSKICH

Wandeczki Okupniak 
zapewniamy, że tych i wiele innych dobrych 
uczynków w czasie Jej choroby świadczonych 
nigdy nie zapomnimy.

Prosimy przyjąć tą drogą nasze serdeczne 
podziękowanie, które wyrażamy staropolskim 

„BOG ZAPŁAĆ!”
W smutku i żalu pogrążeni
MĄŻ, DZIECI

Poznań. Senatorska 11, 
Warszawa i Radzyń Podlaski

RODZINA

K8524



GRUDZIEŃ 
7 

sobota

Ambrożego

Słońce: 7.48—15.38

W interesie 6 milionów obywateli

TEATRY
GNIEZNO — „Wilki w nocy”; 

GOLINA — „Kanada”; ŚMIGIEL 
— „Osobliwe zdarzenie”; KALISZ 
— „Wszystko dobre, co końhzy 
się dobrze”; SIERADZ — „W pu­
styni i w puszczy”.

KINA
CHODZIEŻ — Noteć: „Mam tu 

swój dom”, CZARNKÓW — „Tra­
giczny zamach” i „Między brze­
gami”; GNIEZNO — Lech: „Dale­
ka jest droga”, Polonia: „Rancho 
w dolinie”, GOSTYŃ — „Kapitan 
Fracasse” i „Żółte psisko”, JA­
ROCIN — „Klucz”; KALISZ — 
Kosmos i Oaza: „Przeminęło z 
wiatrem”, Syrena: „O szóstej wie­
czorem po wojnie”, „Podpisano: 
Arsen Łupin”, Stylowe: „Światła 
na mordercę”, KĘPNO — „Zbrod­
niarz i panna”, KOŁO — „Ludzie 
i bestie” (2 serie), KŁODAWA — 
„Pamiętnik pani Hanki”; KONIN 
— Energetyk: „Haszek i jego 
Szwejk”, Górnik: ,,Czego pragnie 
Lola”, KOŚCIAN — „Tama na Pa­
cyfiku”, KROTOSZYN — „Kryp­
tonim Nektar” i „Wielka, więk­
sza, największa”, LESZNO — „Tak 
Sówką do Tobruku”, MIĘDZY­
CHÓD — „Śniegi w żałobie”, NO­
WY TOMYŚL — „Świat się śmie­
je” i „Wielka wojna”, OBOR- 
NIKI — „Et cetera pana pułkow­
nika”: OSTRÓW — Roma: „Mil­
czenie”, Słońce: „Klimaty”, OS­
TRZESZÓW — „Alibi doskonałe” 
i „Tarpany”; PIŁA — iskra: 
„Ludobójcy”, PLESZEW — „Na 
białym szlaku” i „Troje i las”, 
RAWICZ — „Ostatni kurs” i „Dru 
gi tor”, SŁUPCA — „Ich dzień 
powszedni”, ŚREM — „Bestia” i 
„Czarne skrzydła”, ŚRODA — 
„Grzesznicy bez winy”, SZAMO­
TUŁY — „Mansarda” i „15-letni 
kapitan”, TRZCIANKA — „Smar­
kula”, TUREK — „Dwa oblicza 
zemsty”, WĄGROWIEC — „Man- 
dacik proszę”, WOLSZTYN — 
„Być, albo nie być”, WRZEŚNIA 
— „Polowanie na lokomotywę”.

RADIO
SOBOTA

WARSZAWA I: 8.05 — Muz. i 
aktualn.; 8.50 — Rozmowy na te­
maty prawne; 9 — Dla klas III i 
IV pt.: „Zima już blisko”; 10 — 
Mówi Technika — cykl: „Atomy 
i ludzie”; 11 — Dla klasy VI słu­
chowisko H. Zdzitowieckiej pt. 
„Dwunasty gość”; 11.50 „Rodzi­
ce a dziecko”; 13 — Dla klas III i 
IV pt. „Skarbnikowy dar” słucho­
wisko; 14.30 — Muz. hiszpańska; 
15.10 — Sportowcy wiejscy na 
start; 15.30 — Z życia ZSRR; 16.55 
Program młodzieżowy „Ambicje 
i starty”; 17.05 — „Pod rozwagę 
opinii”; 17.25 — „Pogromca burz” 
— ode. pow. D. Granina; 19 — 
Nauka jęz. francuskiego — kurs 
niższy: 19.15 — „Zielony Maga­
zyn”; 19.30 — „Wędrówki muz. 
po kraju”; 20.26 — Sport; 20.30 — 
„Podwieczorek przy mikrofonie’ ; 
22.30 — Muz. tan.; 23.10 — Koncert 
życzeń.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ Ii: 8.15 — Nauka jęz. 
rosyjskiego — kurs średni; 8.35 — 
„Reporter ekonomiczny donosi”; 
9.50 — Publicystyka międzynaro­
dowa; 10 — Śpiewamy pieśni i pio­
senki”; 10.40 — „Miłość” — fragm. 
opow. Tibera Dery; 11.30 — Jan 
Strauss: Cesarski walc; 12.15 — 
Magazyn rolniczy; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 — Dekada Kultury 
Gruzińskiej; 15.30 — Dla dzieci 
starszych kronika kulturalna pt. 
„Otwarta sztafeta”; 16.25 — Sport; 
16.30 — „Grająca szafa”; 17.25 —* 
Piosenki neapolitańskie śpiewa B. 
Gigli; 19.05 — Muz. 1 aktualn.; 
19.30 — „Matysiakowie”; 20.40 — 
„Wiejski nauczyciel”; 21.27 —
Sport; 21.40 — Konc. Pozn. Pięt­
nastki Radiowej; 22 — „Radio-Ka- 
baret” — „Trzy po trzy 56”.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

NIEDZIELA
WARSZAWA i: 8.30 — Przekrój 

muzyczny tygodnia; 9.05 — „Fala 
56”; 9.20 — Magazyn Wojskowy; 
10 — Dla dzieci w wieku przed­
szkolnym słuch. H. Pietrusiewicz 
pt. „To nie ja”; 10.40 — Koncert 
życzeń; 11.40 — „Czy znasz mapę 
świata” — zagadka geograficzna; 
12.10 — „Plamy na mapie”; 12.20 
Muz. rozrywk.; 13.20 — Gra duet 
fortep.: W. Kiesielewski, M. To­
maszewski; 13.30 — „Koncert
Dnia”; 14.30 — „W Jezioranach”; 
15 — „Jarmark cudów” nr 55; 16.05 
Tygodniowy przegl. wyd. między­
narodowych; 16.20 — Słuchów, wg 
pow. J. W. Gralskiego „Saga o 
Sigridzie i Olafie”; 17.30 — Muz. 
tan. oraz wyniki najciekawszych 
imprez sport.; 18 — Wyniki Toto- 
Lotka oraz regionalnych gier licz­
bowych; 18.50 — Kabarecik rekla­
mowy; 19.10 —■ Bukareszteńskie 
rytmy i mel. rozr.; 19.30 — Konc. 
Ork. PR pod dyr. St. Rachonia; 
20.26 — Sport; 20.30 — „Matysia­
kowie”; 21 — „Radió-Variete”.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 
20, 23.

POZNAŃ II: 9.20 — Felieton li­
teracki; 10.30 — „Jutro” — fragm. 
pow. Andrzeja Struga; 13 — „Lu­
dzie wśród których żyjemy”; 13.30 
„Moskwa z melodią i piosenką 
słuchaczom polskim”; 14 — Poz.n: 
koncert życzeń; 14.58 — 'Wyniki 
losowania PGL „Koziołki”; 15 —-■ 
Dla dzieci słuch. W. Borudzkiej 
pt. „Rodzina Iskarów’’; wg „Ta- 
rasika” S. GieorgiewskieJ; 17.05 — 
Felieton na tematy międzynar.;

Uwertura czy łabędzi śpiew?
Małe miasteczka. Skrzywdziła je powojenna historia. 

Pozostały na uboczu. Obszerny rynek z pompą po- 
. środku, okiennice byłych „m agazynów spożywczo-kolo- 

nialnych”, gwarne karczmy zamienione na „Gospody Lu­
dowe” z nieśmiertelnym „schaboszczakiem” — stały się 
synonimem prowincjonalnej nudy i bezruchu. I nie tylko. 
Szybka industrializacja kraju, powszechny dostęp do bez­
płatnej nauki wszystkich szczebli — wymiotła młodzież 
zawsze żądną przygody i awansu społecznego. Miasteczka 
postarzały.

Nie wszystko można jednak 
składać na karb historii. W 
704 miasteczkach poniżej 10 
tys. ludności mieszka 5,5 mi­
liona mieszkańców.. Jeśli u- 
względnić fakt oczywisty, że 
wygląd, funkcjonowanie tych 
miast, poziom kulturalny — 
bezpośrednio oddziałuje na 15 
milionów mieszkańców wsi, 
którzy mniej lub więcej zwią 
zani są z nimi — rzecz wy­
maga specjalnej troski władz,

NA BOCZNYM TORZE
VI7 wyniku decentralizacji 
’ ’ władzy powiat awanso­

wał do rangi państwowego 
ogniwa zarządzającego gospo 
darką terenową. Duże upraw 
nienia otrzymały ogniwa naj­
niższe — gromady. Mimo za­
leceń VIII Plenum KC PZPR 
— „miasta niewydzielone z 
powiatów posiadają zbyt wą­
ski zakres uprawnień, zwła­
szcza w dziedzinie gospodarki

Czyn społeczny 
kolejarzy Leszna
Na apel Komitetu Miejskie­

go Frontu Jedności Narodu w 
Lesznie, by czynem społecz­
nym godnie uczcić 20-lec^ 
PRL, jako jedni z pierwszycw 
odpowiedzieli kolejarze węzła 
leszczyńskiego.

Ruchowcy i handlowcy 
przepracują 300 godzin przy 
zakładaniu kolejowego ośrod­
ka rekreacyjnego.

Pracownicy służby zabez­
pieczenia ruchu i łączności 
przepracują 200 godzin przy 
przebudowie Parku Tysiącle­
cia. Tyleż godzin zadeklaro­
wała załoga wagonowni przy 
odnowieniu szkoły 1000 lecia 
im. M- Buczka na Zatorzu i 
budowie placu zabaw w par­
ku Domu Kultury.

Ekipy lekarsko-pielęgniar- 
skie wyjadą raz w miesiącu 
na wieś i osiedla powiatu 
leszczyńskiego — oddalone od 
ośrodków zdrowia, w celu 
przebadania ludności i mło­
dzieży szkolnej.

Pracownicy Ośrodka Socjal­
no-Bytowego przepracują 144 
godziny przy porządkowaniu 
miasta. (R)

17.15 — Nowe nagrania „Studia 
M2”; 17.30 — „Karmaniol czyli 
Francuzi lubią żartować” — ope­
retka St. Moniuszki w 2 aktach;
19.30 Rewia piosenek; 20
Radiovzy Teatr Młodych — słuch. 
Wł. Odojewskiego „Punkt zwrot­
ny”; 20.15 — Mel. tan.; 20.32 — Ra- 
dioestrada; 21.22 — Sport i wyniki
„Toto-Lotka”; 22.30 — 
i rozrywkowa.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 
17, 21, 23.50.

TELEWIZJA
SOBOTA

POZNAŃ I PROGR.

Muz. tan.

8.30, 12.05,

OGÓLNO-
POLSKI: 9.05 — „Kanciarze — 
Spółka Akcyjna” — film fab. pro­
dukcji ang. od 1. 16; 10.35 — TV 
Program dla nauczycieli; 10.50 —
Przerwa; 
szkół —

11.55 Program dla
.Nauka o człowieku” kl.

VII; 12.25 — Przerwa; 16.55 — Pro­
gram dnia; 17 — Wiadomości TV;
17.05 — Progr. dla dzieci — „Wier­
sze, do których wracamy”; 17.30 
Dla dzieci konkurs „5 milionów”;
18.30 
progr.

„Kraj 3 tys. wysp”
z cyklu:

obyczaje”; 19
: „Ziemie, ludy 
„Echo Tygodnia”,

19.10 — Magazyn rozmaitości — 
„Wycinanki”; 19.30 — „Wieczor­
ne rozmowy; 19.50 — „Dobranoc”;
20 — Dziennik; 20.30 — Film krót- 
kometrażowy; 20.40 — „Pegaz”; 
21.20 — „Rymy, rytmy i nastroje”; 
22.10 — Wiadomości TV; 22.20 — 
„Na złość mamie” — film fab. 
prod. franc. (od 1. 16).

NIEDZIELA
POZNAŃ i PROGR. OG0LNOP.: 

10 _ TV Kurs Rolniczy; 11 — 
Sprawozdanie sportowe; 13.55
Program dnia; 14
zyczny”; 
„Godzina 
Biesiada; 
ziołk</w”

14.30 - 
13”;
15.45

; — „Sezam mu- 
Film seryjny: —

15 — Niedzielna 
— Wyniki „Ko-

Telereklama; 16 — Te-
„Las i jego mieszkań-letumiej. „----- . _

cy’y 17 — Międzynarod. zawody 
w gimnastyce artystycznej — (Bu­
dapeszt); 19.05 — Z cyklu: „Por­
trety”, K. I. Gałczyński; 19.50 — 
Dobranoc; 20 — Dziennik; 20.30 — 
„Kwadrans recenzenta”; 20.45 — 
Film fab. prod. angielskiej: „Po-
ślubny rejs” — od lat 18; 22.15 
Niedziela sportowa; 22.45 — Ak­
tualności sportowe.

Warunki potanienia budowy szkół
Sesja nauLowo-iectiniczna w Poznaj

zlokalizowane jest więc dzie­
sięciokrotnie mniej.

Nie tędy więc droga.
Gdzie więc szukać witami­

ny wzrostu, środków aktywi­
zacji miast?

Radziły nad tym w Warce 
najtęższe głowy ekonomistów 
z całego kraju. Podstawą do

Z inicjatywy „Miastoprojektu” oraz Kuratorium Q, 
gu Szkolnego Poznańskiego odbyła się 5 hią 

naukowo-techniczna na temat budownictwa 9^'0?^ 
Uczestniczyli w niej przedstawiciele Ministerstwa 
Komitetu Budownictwa, Urbanistyki i Architektury 
Projektów Typowych z Warszawy, reprezentanci J’"1 
oświatowych, biur projektowych, inwestorzy oraz w ■ 
nawcy z Poznania i województwa. H*1

bezpośrednio związanej z po­
trzebami ludności i konieczne 
jest zwiększenie samodziel­
ności budżetowej tych miast 
przez przekazanie im niektó­
rych dochodów i wydatków" 
— nie uczyniono w tej dzie­
dzinie praktycznie nic.

Z grubsza biorąc przewod­
niczący prezydium MRN znaj 
duje się w sytuacji króla 
angielskiego: panuje ale nie 
rządzi. Nawet postawienie 
szaletu miejskiego urasta do 
wielkiego problemu, o którym 
rozstrzygać musi Prezydium 
PRN, u której MRN jest 
na garnuszku. Zbędne czu- 
ją się też komisje MRN, 
skoro decyzje w sprawach 
miejskich, nie dotyczących 
zresztą tylko inwestycji, po- 
deimuje z pominięciem ich, 
PRN.

Dlaczego Prezydia MRN nie 
w pełni decydują dotąd o 
działalności i rozwoju urzą­
dzeń komunalnych, handlu, 
usług, urządzeń socjalnych, 
kultura’nych i innych? Dla­
czego MRN nie otrzymują 
prawa dysponowania środ­
kami finansowymi i materia­
łowymi niezbędnymi do re­
alizacji zadań ustalonych w 
planach gospodarczych miast, 
choćby no. w zakresie gosno- 
darowania dotacjami państwa 
przeznaczonymi na realizację 
czynów społecznych? Takich 
pytań jest więcej.

Decentralizacja zatrzymała 
się na szczeblu powiatu. 
Świadczą o tym budżety 
miast. Ich udział w ogólnym 
budżecie terenowym wynosi 
przeciętnie 6 proc, i od 1958 
r. nie wykazuje wzrostu, pod 
czas gdy budżety gromad w 
tym okresie podwoiły się. 
Świadectwem ograniczenia 
budżetu miasta jest kształt 
budżetów powiatowych sku­
piających ponad 40 proc, wy­
datków na oświatę i służbę 
zdrowia oraz przeszło 33 proc, 
wydatków całej gospodarki 
rad narodowych.

WITAMINA WZROSTU
\\ ybudujcie wielką fa- 
’’ brykę, a natychmiast 

życie naszego miasteczka 
zmieni się nie do poznania 
— mówią często działacze 
miejscowi. Nie jest to jednak 
proste, choć wiele miast, 
awansowało dzięki zlokalizo­
waniu w nich przemysłu.

W planie perspektywicz­
nym do 1930 r. mamy budo­
wać około 800 ważniejszych 
zakładów przemysłowych. Ale 
tylko 200 z nich, które mo­
gą liczyć na swobodniejszą 
lokalizajcę. dałoby się użyć 
jako środek aktywizacji 
miast. Zgodnie z przyjętymi 
zasadami, nie lokuje się za­
kładów przemysłu kluczowe­
go w miastach poniżej 10 tys. 
mieszkańców. Odstępuje się 
od tej zasady tylko wówczas, 
gdy województwo posiada ni­
ski stopień urbanizacji i gdzie 
za miasta większe uważa się 
już pięciotysięczne. Można 
więc przyjąć, że w miastach 
poniżej 1Ó tys. mieszkańców 
umieści się ok. 1/4 czyli około 
pięćdziesięciu zakładów o 
swobodniejszych warunkach 
lokalizacji. ,

W Polsce jest ok. 500 miast 
posiadających mniej niż 20 
proc, mieszkańców zatrudnio­
nych w przemyśle, czyli miast 
nieuprzemysłowionych. No­
wych obiektów przemysło­
wych. które mogą być tam

(W zbiórce na SFBS 
przoduje pow. Ostrzeszów

Mieszkańcy powiatu ostrze- 
szowskiego zameldowali o wy­
konaniu i przekroczeniu te­
gorocznego planu świadczeń 
na budowę szkół Tysiąclecia. 
Na planowane 1.247 tys. zł ze­
brano dotychczas 1.447 tys. zł.

Nagrodą dla przodującego 
pod tym względem powiatu 
będzie rozpoczęcie w* 1965 r. 
budowy dodatkowej szkoły w 
Książenica.

W przyszłym roku kontynu­
owana będzie budowa dwóch 
szkół Tysiąclecia w Ostrzeszo­
wie i Morawinie. (np)

dyskusji były 
wództwrach do 
zy Wareckie", 
tami dalszej

(i są w woje- 
dziś) tzw. „Te- 
Poza postula- 
decentralizacji

naczelnym dezyderatem było 
wykorzystanie możliwości roz 
woju gospodarczego miast po 
przez tworzenie w nich ma­
łych zakładów pracy (zwła­
szcza w oparciu o miejscowe 
zasoby surowcowe), które by 
kooperowały z dużymi zakła­
dami przemysłowymi, położo 
nymi na terenie lub w pobli­
żu dużych miast.

Następną szansę rozwoju 
dają małym miastom prze­
miany dokonujące się na 
wsi. Stwarzają nowiem ros­
nące zapotrzebowanie na usłu 
gi naprawcze różnych branż, 
od kowalskiej no... telewizyj­
nej.

1 wreszcie rola turystyczno- 
wypoczynkowa małych miast 
dla dużych ośrodków miej­
skich. Na tysiące można li­
czyć w naszym kraju miej­
scowości w randze miast, któ 
re awans swój zawdzięczają 
lub mogą zawdzięczać wy- 
bitaym walorom klimatycz­
nym. Często setki lat liczące 
dzieje tych miast pozostawiły 
atrakcyjne dla turystów za­
bytki. A jak ruch turystycz­
ny wpływa na wielostronny 
rozwój drobnego przemysłu i 
usług, nie trzeba przypomi­
nać.

RYSZARD DANIELEWSKI

Sesję poprzedziło 4 bm. 
zwiedzenie szeregu szkół w 
Poznaniu i województwie. 
Wprowadzenie do dyskusji 
stanowiły dwa referaty wy­
głoszone przez kuratora dr. J-
Śtoińskiego oraz 
Rychlickiego z 
jektu”.

mgr. inż. F. 
„Miastopro-

Na spotkaniu 
szereg problemów

poruszono 
dotyczą-

cych dalszego rozwoju szkol­
nictwa, oraz bazy, jaką dla 
niego stanowią nowe budynki 
szkolne. Dużo miejsca poświę­
cono obniżce kosztów budowy 
1 izby lekcyjnej oraz lepszej 
jakości obiektów oddawanych 
do użytku.

Co roku przybywa wiele no­
wych szkół zarówno w Poznaniu 
jak i Wielkopolsce. W latach np. 
1961—63 (III kwartały) wybudowa-

cowania typowego niedost.. 
wanego do warunków u, 
nych i możliwości przed 
biorstw budowlanych

Poznański „Miastoprojeb» 
już na swym koncie kilka 
widuałnych opracowań, któr j 
ko najlepsze i najbardzie,'/ 
nomiczne weszły do Katalog r 
downictwa. M. in. szkoła !»■ 
lecia w Poznaniu Wybud,’^ 
przy ul. Kościuszki (Drni 
inż. H. Nowakowski z 
projektu”) również znalazła ij 
Katalogu i na jej wzór pJ’ 
ło już kilka podobnych szkól

19

ne1

W 
wyc 
jekt 
będ 
prz< 
m0'

V 
będ

no województwie m. in. 438
izb lekcyjnych, a w Poznaniu — 
224. Te liczby najlepiej potwier­
dzają fakty stałego polepszania 
warunków nauczania. Z każdym 
też rokiem zmniejsza się liczba 
uczniów przypadających na 1 iz-

W pobliżu miejscowości Dałw 
(pow. Śrem) Kazimierz Ryfa p„ 
wadząc samochód osobowy m. 
rzył w nadjeżdżający z przec^ 
------  kierunku „Star”. Ryfa ' 

śmierć na miejscu.
nego 
niósł

bę.
Niemniej jednak i to

właśnie podkreślali dyskutan-
ci w niektórych nowych
szkołach występuje 
nieprawidłowości.

szereg
Przede

POZNAŃSKA
• Na Dworcu Głównym dobie­

gają końca prace przy budowie 
dodatkowych schodów prowa­
dzących z Mostu Dworcowego na 
perony III i V. Schody te ułatwią 
pasażerom dojście, w godzinach

wszystkim, z winy wykonaw­
ców, przedłuża się cykl budo­
wy, co ma poważny wpływ na 
zwiększenie kosztów. Ponad­
to nie we wszystkich przy­
padkach lokalizacja szkół jest 
prawidłowa. M. in- mówi na 
ten temat przedstawiciel San- 
Epidu, który zwrócił uwagę, 
że np. nowa szkołę nr 6 w Ko­
ninie zlokalizowano w pobli­
żu węzła kolejowego.

Opracowanie tylko regio­
nalnego projektu typowego 
pozwala na obniżenie kosztu 1 
izbv o około 20 procent w sto­
sunku do analogicznego opra-

*
W Damasławku (pow. Wąęrj, 

wiec) zderzyły się dwa autobusy 
PKS — z Inowrocławia (kierowa- 
Wincenty Swietłowski) z GmeZM 
(kierowca: Władysław Walczak). 
W wyniku katastrofy Swietłowski 
doznał ciężkich obrażeń, a trzecb 
pasażerów — lżejszych.*

Na szlaku kolejowym Leszno, 
Wilkowice pociąg potrącił idą. 
cego torami Jerzego Samola. 
Ostatkiem sił zdołał on się do- 
czołgać do stacji Wilkowice, sk^ 
przewieziono go do szpitala, u
karzom nie udało się jednak 
ratować Samolowi życia.

nasilenia ruchu, 
podmiejskich.

• Prace przy 
szego ronda w

do pociągów

budowie pierw- 
Poznaniu, są na

ukończeniu. W łych dniach otwar­
to dla ruchu kołowego ul. Grun­
waldzką od Wojskowej do Przy­
byszewskiego w kierunku Juni- 
kowa. W najbliższych dniach mo­
żna będzie przejechać Grun­
waldzką z Junikowa do centrum, 
a także skręcić w Al. Reymonta.

• Lokal popularnego Między­
narodowego Klubu Prasy i Książ­
ki został zamknięty na czas dłuż­
szy. Przysłąpiono w nim bowiem 
do generalnego remontu, po któ­
rym wygląd lokali całkowicie się 
zmieni. Między innymi poszerzo­
na zostanie sala czytelni.

• W grudniu ma być oddany 
do użyiku w Poznaniu dom mie­
szkalny o 14 kondygnacjach, któ­
ry będzie najwyższym wieżow­
cem w mieście. Zlokalizowany 
przy pętli tramwajowej na Jeży­
cach ma 57 mieszkań. W osiedlu 
jeżyckim po wykończeniu tego 
wieżowca będzie mieszkało ogó­
łem 3000 osób.

Pół roku mija 
-a sklepy puste

Prezydium PRN w Kole 
przydzieliło w lipcu br. przed

*
W Koninie 12-letni Zbigniew 

Walczak podczas przebiegani! 
jezdni wpadł pod ciężarówkę i do- 
znal ciężkich obrażeń.

*
Na stacji PKP Szamotuły po! 

kołami wagonów jadącego pociapt 
znalazł się Andrzej Walczak, któ­
ry poniósł śmierć na miejscu,

*
W Jaszkowie (pow. Środa) zpriy- 

czepy ciągniętej przez traktor 
spad! Antoni Tybański i doznał 
bardzo ciężkich obrażeń.

*
W Sędzinach (pow. Szamotuły) 

ciągnik prowadzony przez Stani­
sława Borka zderzył się z cięża­
rówką. której kierowca Antoni

siębiorstwu ARGED 
znaniu dwa lokale w 
nie usługowym na 
osiedlu w Kłodawie, 
nym z nich miał być

w Po- 
pawilo- 
nowym 
W jed- 
urucho-

Grzesiak został

W Smolniku

ciężko ranny.
*
(pow. Konin) r*

miony punkt usługowy na-

tocyklista Jan Nackowski potrądl 
jadącego rowerem 12-letniego Ry­
szarda Nowaka. Chłopiec dozna! 
ciężkich obrażeń, (ak)

prawy zmechanizowanego
sprzętu, a w drugim zlokali­
zowano sklep.

Minęło jednak pół roku, a 
oba te lokale nadal świecą 
pustkami. Mieszkańców zaś 
słusznie denerwuje ten fakt 
i dlatego może byłoby lepiej, 
gdyby Prezydium PRN cof­
nęło swoją decyzję i przy­
dzieliło lokale Powiatowej 
Spółdzielni Pracy Usług Wie­
lobranżowych w Kole. Być 
może że wtedy ludność w 
Kłodawie szybciej doczekała 
by się otwarcia tak długo 
oczekiwanych placówek han­
dlowych. (Ig)

Hanna s. Fab. — Zagrania#* 
oferty matrymonialne przyjmuj* 
Biuro „Syrenka” Warszawa, w 
Elektoralna 11. (1702)

Stanisław Pietraszak, Powito' 
Przeczytaliśmy uważnie list 
na. Domyślamy się, że zależy * 
nu na otrzymaniu WielkopoJ» 
go Krzyża Powstańczego, P°,s 
nia Wielkopolskiego 1918/19- . 
dzimy zwrócić się w tej sprs 
do ZBoWiD w Poznaniu, ul. Ł 
pego 10.

Dw^e dobre wystawy
W

 minioną sobotę i w niedzielę otwarło 
dwie interesujące wystawy plastyczne: 
w „Arsenale" — sprowadzona z Floren­
cji na Festiwal Sopocki wystawa grafiki 

i rysunków współczesnych plastyków włoskich, 
zgrupowanych przy florenckiej Galerii „Guadran-
te", w Muzeum Narodowym —
szych,

pokaz najnow­
tegorocznych prac Tadeusza Brzozow-

skiego — profesora poznańskiej PWSSP i znanej 
Szkoły Zakopiańskiej Kenara. Obie wystawy pre­
zentują twórczość plastyczną wysokich lotów, 
trudną jednak i bardzo nowoczesną.

W Galerii ZPAP mamy okazję zobaczyć wybór
p;ac piętnastu florenckich grafików. Są łu artyści 
przedstawiający i abstrakcjoniści, a także przed­
stawiciele grupy, która budzi największe zainte­
resowanie — owej „nuova figuraziejne". Jak to
zwykle bywa, kilka prac zdecydowanie wybija 
się ponad inne. Są to monotypie Lidii Innocenłi 
z cyklu „Stworzenie świata”, bardzo dekoracyj­
ne, o subtelnej i wyrafinowanej kolorystyce i 
czysto malarskim działaniu. Równie interesujące 
formalnie są gwasze Waltera Fusi, czy też pełne 
dynamicznych napięć rysunki Marcella Guasłi z 
cyklu „Słrukłury 63". Dojrzałością warsztatową 
imponują akwaforty Rudolfa Margheri, a zwłasz­
cza „Akt' oraz doskonałe rysunki Enzo Fara­
oni ego „Moja matka" i „Postać" — lapidarne,
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skrótowe robione z prawdziwą maestrią- . 
wiście, wiele łu prac „pustych”, nie mojąęy 
poważnej problematyki artystycznej ani ) .
kolwiek ładunku treściowego. Nieprzekony^ 
ce, „tapetowe” są dla mnie na przykład 
Venłurino Yenturiego, lub trickowe prace 
Bueno. Na ich tle zarówno śmiałością ko , 
cji i dynamizmem jak i podejmowaniem)^ 
ogólnoludzkiej problematyki wyróżniają 
cykle czarno-białe Fernanda Farulli: u 
i nieludzie" oraz „Algeria”.

„ bodape
Muzeum Narodowe, po raz pierwszy 

od czasu powstania „Arsenału ', 
podwoje dla wystawy indywidualnej w5P JflJ. 
nej plastyki. Na łych wyjątkowych 
lazły się obrazy i rysunki bez wątpien'^1 । 
z czołowych naszych twórców doby 0 
Tadeusza Brzozowskiego. Obrazy Brzozo 
są trudne, nowoczesne w formie. Fascyn , ( 
tlistą, nasyconą kolorystyką i spra:a n*1 
starych mistrzów warsztatem. Wprowa 
one w krąq form biologicznych, 
pokrytych charakterystyczną linią szkie e 
pięć, którą w formie czystej, laborator)^^ 
najdujemy również w licznie ekspon 
rysunkach. )aWie<

Najbardziej efektownym obrazem na 
pełnym kapitalnych zieleni, jest P^n0 mał®^ 
wane z ironią „Lafirynda”. dzi*
malarskiej przykuwają uwagę widza, ^sne 0^ 
nie, niewspółmiernie do treści zatytu 0 
razy takie, jak: „Dąsy", „Grajcarki r " 
czy „Myło".

OLGIERD BŁAZE


